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Kościół popijąrski.
i. ..

Tuż obok świętojańskiej archi-katedry wznosi sie 
|ładny bardzo, poważny, z prześlicznąwieżą kościół 
[należący do jezuitów; a po kasacji tego zakonu do 
[pijarów.
| Jezuici słusznie i nie bez głębszej myśli wybrali 
Lobie miejsce na kościół tuż przy świętojańskim; ten 
lostatni był tylko kolegjatą, przecież stojąc w stolicy, 
J uż przy zamku, świeci na kraj cały niezwykłym bla- 
Iskiem.

Na prowinejt i w Cesar- 
ttWie: wynosi lecznie nib. *r 9 
<w tern mieści fię oplata poertewa 
za przesyłkę is. 1 kopiejek Ab, j 
oraz za opakowanie i ekspedycję' 
is. 1 kopiejek 54). ' j

Prenumerata yrzvimuje sierocz-j 
R3 r.ie, )óhocznie i kwartalnie.

F.ękopisrna radsyłane <?« 
redakcji r.ie zwracaja się.

Sielanka teatralna J. Arbesa
I /’oncrsrctona w czetkiem piimie zbtorowem „Naród sobie”).

Nie spala dwa dni i dwie noce. Pracując, czuwała 
pad kołyską umierającego braciszka. .Szyła wspa­
niały strój balowy, w którym przyjaciółka w towa- 
rzy«twie młodzieży noc dzisiejszą spędzić miała na 
■'zninuej zabawie,—a potem—kiedy "skonał hiedny 
braciszek- zamkńtjla mu oeżątka na wieki i zaczęła 
Szyć śmiertelną koszulkę...

Kończyła ją,* gdy chłodne zimowe słońce, zacho­
dząc. wyłoniło się z chmur objęcia i przez zamarzłe 
°kienko poddasza* rzuciło promień żółtawy do nędz- 
ne.) izdebki. Położyła igłę, aby przygotować braci­
szkowi ostatnie posianie. Przyoblokła wychudłe zi- 
nine ciałko w uszytą koszulkę, poprą wiła twardą 
Posciółkę w trumience, złożyła na niej zesztywniałe 
|z'}łoki dzieciny, przystroiła, je barwinkiem, gałązka- 
P1!1 'dtkszpańu i świetenii obrazkami, do złożonych na 
' l'ioi siach chudych rąezynek dala krzyżyk woskowy... 
jłntęin raz jeszcze pocałowała czołko zlodowaciałe 
i1 sta)a przez chwile nachylona nad trumienką.
3 Nie wyrzekała, nie. łkała,—tylko w czarnej głębi 
[oczu lśniły się dwie łzy—cierpienie jej nieme było...
S W tern na pobliskiej wieży zegar bić począł; ude- 
|lzyła piąta po południu...
I. ó strząsla się gwałtownie, zacisnęła dłonie, raz. 
I.ięszcze złożyła pocałunek ua czole zmarłego bra- 
|ciszka, zamknęła trumienkę i śpiesznie narzuciwszy 

atłasowych trzewiczkach ze srebrnemi sprzączkami, 
w wianeczku róż dzikich w kruczych włosach stanę-' 
ła przed jednem ze zwierciadeł...

Wiotka postać dziewczyny odbiła się wniemod 
stóp do głowy. Gładkie, pięknie wyrzeźbione czołko. 
lekki rumieniec na licach, czarne oko, włos jakby 
z hebanu—słowem miluchne, czarowne stworzonko, 
istny aniołek z obrazka... Tylko na twarzy wyraź 
smutnej zadumy...

Niedługo stała przed zwierciadłem. Spędziły ją 
przybywające towarzyszki. Wbiegły, jak wiewiórki;- 
zaczęły się malować, stroić, ze śmiechem i szczebio­
taniem, podobnem do świergotu zalotnych jaskółek... 
Ruchy żywe, ten gwar wesoły, te nieustanne a swa­
wolne żarty, Słówko każde boleśnie raniły duszę 
dziewczyny, której na myśli stał tylko martwy bra­
ciszek...

Wymknęła się. Błądzi po korytarzach — zabija 
czas, jak może... Idzie za kulisy, * przechodzi przez 
scenę, nie wiedząc wcale, co czyni, — zstępuje po 
schodkach pod scenę do „piekła"... Znalazła, 'czego 
nieświadomie szukała: samotność. Chusteczką strze-l 
pneła kurz z jednej z poprzecznych belek, usiadła, 
złożyła ręce na kolanach i zadumała się o braci­
szku...

Ruch i gwar, rozlegający się nad głową, nie wa­
dził jej marzeniom, nie przeszkodził też zmęczeniu 
dopomnieć się o swoje prawa, a Morfeuszowi utulić 
dziewczynę w objęciu.

Oczy jej'sie kleją, zaczyna drzemać, zasypia... -|
1 zda się Jej, że szczęśliwa... Braciszek żywy-jl 

zdrowy, wesół i rumiany... Zda się jej, że widzi wspo-J 
iniale przybraną ^ęuę, a na niej siebie—samą jedną, j

Prenumerata „Kuriera Wer 
fravreiilego*, wyuoff w lA irisze.1 
Wie: rocznie >ś. C, jćłr.fcz.irśe JS. 'r 
kwartalnie rs. 1 lopS 1.4. Ttiiesii- 

■rzr.ie Lop, :O, a za ccrcFrtitie o< 
<< n.ćw topiącą tię 1 op. a.

Burner jpojecjtczy w kan­
torze reriakcji kop. 5.

Redakcja otwarta cd i i-tej 
faro do U^ioJ po południu.

Dziś: A'. J'aKHj) Ą arji tSzitaplerzuej.
Jutro: is. Aleksego W. i Berty Panny. 
Niedziela: śś. Szymona z Lipn. i Kamilla W. 
Poniedziałek: ś Wincentego a Panic.

Jezuici wręc", którzy zawsze pragnęli wszystko za- i 
garnąć w swe- ręce, -cbcieli też by i na nich spadła 
cześć tego blasku, tej sławy i aureoli, jaka otaczała 
białe świętojańskie mury/— i dla tego wznieśli swój 
kośćiół tiiż. przy.archikatedrze. <

Nim jednak przyszło do ukończenia tej naprawdę | 
wspanialej budowy a z nią kolegium, rozegrali om 
w Warszawie tak ciekawą, tak charakterystyczną 
scenę, że nie można się Wstrzymać od przytoczenia 
jej-tu Wicalośei.- • • • • •

Z budową kościoła i kolegium szło 00. jezuitom 
bardzo ciężko i wolno.

Choć ofiary na ten cel mieli-znaezne, przecież koszta 
były ogromne i częstokroć brak grosza przerywał 
rozpoczętą robotę; biedzili się tem bardzo ojcowie; aż 
wpadji na myśl gienjalną.

Niedaleko od nich, bo na Piwnej .ulicy, prawie 
o miedzę, Stał i stoi podziśdżień stary, z XIV jeszcze 
wiekti, kościółek św. Marcina, należący do klasztoru 
ks. augustjanów... . do 
< Kościółek, ten był ładny,, zamożny, czysty i po­

ważany powszechnie.
Bywało, gdy .jaki brat szlachcic, choćby z pod Ry- i 

nina, z krańców Mazowsza, zajedzie choćby pierwszy 
i ostatni raz w życiu do Warszawy, nie omieszka za­
wsze pomodlić się w augustjańskim kościele i na 
msze ojcom zostawić coś grosza.

Dlatego też.tak kościół .jak i klasztor augustjański 
miał rozgłos i poważanie w calem Mazowszu.

Nie dziw, żę się to. spodobało jezuitom.
Poco oni mają budować nowy kościół i pracować 

dopiero na sławę i dobre imię u łudzi, kiedy obok 
.nich znajduje sie to wszystko gotowe; postanowili 
więc odebrać oo. augustjanom ich kóściół i klasztor 
i samym tampsiąąć. . t. •

Pomysł był jednak trudny do wykonania; znaleźli .cenią sic ; 
nakoniec sposób dość zręczny... .Ićhrpwali __ ,

Namówili oni tedy, pewnego pięknego porankp, .zaniem rano i p,o południu, 
jedną z pobożnych mieszczanek warszawskich, aże- " 

. by zaprosiła do siebie całv klasztor augustjański na

Bobpźna mieszczka zadość temu uczyniła: po na­
bożeństwie, wszysćy ojcowie augustjanic z przeorem 
na czele udali się do mieszczki, zostawiwszy w klasż- 

i tylko braciszka furtjana.
1 Ten znudzony samotnością zdrzemnął sie, gdy na- 
I gle przy ttircie zjawił się umyślnie wysłany jezuita i 

powiada mu, że przeor go wzywa; braciszek, pełen

i na siebie wyblakłą, wełniana sukienkę, zbiegła po
| wytartych, ciemnych schodach na ulice.'
i Ze spuszczoną głową i niemą boleścią w piersiach, 

chwiejnym krokiem przebywa ulicę za ulica. Czasa­
mi tyiko . spojrzy przed-siebie, a z zaciętych mocno 
warg jej świeżych raz zaledwie wvnvałv sie szep­
tem wymówione słowa: _O Boże, Boże!.. Czemu i dzi- 
siaj!?C£. ■

Nakoniec znalazła sie u celu swej drogi. Jeszcze 
jedno rzuciła spojrzenie na stronę, zkąd przyszła i 
gdzie w nieogrzanej izdebce pozostał martwy braci-. 
szek, a potem przestąpiła próg wspaniałego bu-’ 
dynku...

Minąwszy wąskie, kręte korytarzyki, stanęła w dzi­
wnym, niskim, * wąskim* a długim pokoju, oświetlo­
nym jednym tylko płomieniem gazu. Podłoga od mie­
siąca pewnie nie myta, wszędzie kurzu na palec, od 
sczerniałego sufitu w niejedneni miejscu tynk pood- 
padał, po kątach pająki ną zdobycz czyhają, spokoj­
nie snu.jąc swe sieci... Zewsząd zieje zniszczenie, a 

.jednak tu i owdzie na kołkach lub na poręczach krze­
seł porozwieszane są białe, puszyste sukienki; tam 
znów widać pęki długich, szerokich i kosztownych 
wstęg różnych kolorów, lub srebrne a złote djamep- 
tami sadzone pasy. Błyszczące djademy, naszyjniki, 
kolce i bransolety, sznury pereł i korali, łańcuchy o- 
raz inne drobiazgi leżą porozkładane po stołach i 
stoikach., a trzy wielkie stojące zwierciadła powta­
rzają do nieskończoności odbicie tych ozdób i gał­
ganków.

Zrzuciwszy z siebie zniszczone odzienie, poczęła 
się ubierać,.. Gotowa była zanim nadeszły towarzysz­
ki. W śnieżnej, głęboko wyciętej sukience z purpu­
rową wstęgą przez' lewe ramię i piersi, w czarnych 

- Dziś więc, jako w dniu uroczystości Najświet- 
śzejMarji Panny Szkaplerznej, rozpoczęły sie w trzech 
jednocześnie, świątyniach Pańskich od'pustowe nabo­
żeństwa wśród licznie zgromadzonych pobożnych, a 
miańowicie:

W kościele św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej 
arji Panny na Krakowskieni-I>rzedmieściu, 'obok 

iskweru; ’
i w kościele Najświętszej Panny Marji na Nowem- 
Miestie — i

w kościele Narodzenia Najświętszej Marii Panny 
na Lesznie. * J J

O godzinie 9-tej zrana odbyły sję uroczyste Woty- 
Iwy odpustowe przed rzęsiście oświetlonemi i w kwia­
ty przybranemu ołtarzami Bogarodzicy Dziewicy.

O godzinie zaś 11-tej rozpoczęły sie poprzedzone 
uroczystemi procesjami, Wielkie Msze święte z kaza- 

Iniąmi.
Nieszporne nabożeństwa również z kazaniami i 

iprocesjami odbędą się o godzinie 4-tej po południu.
IV dniu jutrzejszym, jako w dalszym ciągu oktawy 

rzeczonej uroczystości, odbędą sie zgrana solenne Wo- 
Bywy, a po południu Nieszpory z procesja. 
I W dniu jutrzejszym też odbędzie sie przedostatnia 
już Nowenna do św. Wincentego A Paulo w ko- 
|sciele Opieki św. Józeta, na Kralcowskiem-Przedmie- 
ściu, wprost ulicy Królewskiej, uroczysta Msza świe- 

jtą, o godzinie 7-mcj rano.
Uroczystość bowiem św. Wincęntęgp przypada 

Iw jxmiedzialek. w którym to dniu odbędzie sie odpu- 
Istowc nabożeństwo w tejże świątyni.
i Pierwsze Nieszpory z wystawióuiem Najświętgze- 
»go Sakramentu poprzedzą^ odpustową te uroczystość) 
jpojutrze już (w niedzielę) o godzinie 4-tej po polu-

Wtorek.: śś. Eljasza Piór, i Czesława W. 
Środa : śś. Daniela Pror. i Praksedy P. 
Czwartek: ś. Marji Magdaleny.

prostoty gołębiej ^srea; uwierzył temu i chętnie o-| 
puścił swe stanowisko; uprosiwszy' tylko jezuity, że-| 
by przez czas jego nieobecności popilnował Hasz-J 
toru.

Oczywiście jezuita zgadza się na to; wziąwszy! 
więc klucze od braciszka,, zaraz daje znać do swego] 
kolegium, a. wtedy jezuici tłumnie naszli klasztor i 
jako pusty zajęli prawem kaduka.

Ale nie miała im sie udać ta historja.
Dowiedziawszy się bowiem o zuchwałęm owem 

najściu przeor augustjanów, opuszcza obrad i wiar, 
z zakonnikami biegnie do klasztoru...

Tu zastaje bramy zamknięte i jezuici na wszystkie 
przedstawienia, wysyłanie posłów, pertraktacje, u- 
mowy i prośby pozostają głusi.

Wobec tego noc się zbliżyła... . |
Trudnoź było siedzieć augustjanom na ulicy, ną 

widoku gawiedzi, która zapełniła prawie całą ciasną 
uliczkę—nie było rady. ' , |
n Przeqr ustępu,je na chwilę,- rozkwaterowuje swyoŁ 
braci po domach mieszczańskich sąsiednich i wytaccą| 
sprawę jezuitom o najście przed sądy świeckie i du-i 

( cnowne.
Sprawa wlokłaby się długo i Bóg wie jak skończy­

ła, gdyby nie silne wstawienie się za augustjanami 
miasta, w osobie rajców’ miejskich.

Augustjanie ;mieli powszechną miłość i poważani 
w mieście, jezuici byli zakonem nowym, zresztą 
sprawa była widoczną i jasną, dość że nakazano tym 
ostatnim ustąpić z klasztoru i kościoła.

Ustąpili, to prawda, ale odwołali się do Rzymu;! 
ale i w Rzymie,uznano krok jezujjów za gwałt. * f!

Owszem papież, w myśl zadość uczynienia pogwał­
conym przez jezuitów prawom słuszności, nakazał 
im, żeby co rok w dniu 5 maja, w uroczystość nawió- 

y* św. Augustyną, w.kościele Ąw.-Marcina ?ce- 
.lóhrpwali. msze śpiewaną ze swoją asystencją, z ka-

' Tak się 'skÓńcźyła ta głośna w swoim czasie spra­
wa, która żywo zajęła mieszczaństwo warszawskie...

• Co prawda, 00. jezuici nie mieli powodu smucić 
się ze swej przegranej; nie mogli dostać w swe ręce 
ziemowitowego kościoła, ale za to postawili sobie 
wkrótce swój własny i zajaśnieli takim splendorem, 
że przy nich jak przy słońcu wszystko gasnąć mu- 
siało...

Nie upłynęło bowiem pół wieku a zakon ich w' 
Warszawie, jak wszędzie wreszcie, pierwszorzędne

Piątek.



zajął miejsce; żaden kościół w stolicy nie był tak 
pięknie i tak bogato przystrojony jak jezuicki, bo­
gatszego nawet ani przedtem ani potem nic było.

Dwadzieścia ołtarzy, z których dwanaście z mar­
muru, dwadzieścia konfesjonałów, posadzka marmu­
rowa i marmurowa balustrada dzieląca presbiterjum 
od świątyni zdobiły kościół.

A co odpustów, jakie kazania w czterech językach: 
łacińskim, polskim, niemieckim i francuskim!

Nie dziw, że pobożni tłumnie napełniali ich kościół 
a sława warszawskich jezuitów szła daleko!

Słowem wszystko tam było „g’rzeczy**,  jakopowia- 
da pewien pisarz z XVII wieku o kościele jezuickim 
w Warszawie.

*) Biorąc 50 godzin tygodniowo, autor artykułu liezy, iż 
nauczyciel bywa przecięeiowo w 25 domach, przypuszczając 
zaś, że w dwóch domach tylko spotka go w ciągu roku za­
wód, z powodu choroby trwającej 6 tygodni, to ubftdzie mu 24 
lekcyj czyli (liczrc po 8 godzin) dni 3.

**) Tu znów autor przypuszcza tylko dwie godziny stra­
cone tygodniowo, co zas w ciągu 40 tygodni, pozostałych po 
potrąceniu czasu wakacyjnego, uczyni godzin 80 czyli (po 8 go­
dzin dziennie) dni 10.

Nagle wśród publiczności rozległo się przykre sy­
kanie... Dziewczynie krew w żyłach zastyga; spostrze­
ga, że wlecze za sobą biały szmat rozdartej sukienki. 
Chwyta go w rękę, mnie w drżącej konwulsyjnie 
dłoni, lecz tańczy bez przerwy...

Nowe sykanie na sali...
Biednej dziewczynie zaczyna kołować się w gło­

wie; nogi chwieją się pod nią, lecz tańczy dalej...
Wtem zagrzmialy oklaski, potem sykanie— i znów 

oklaski...
Jeszcze kilka taktów... Taniec się kończy... 

W mgnieniu oka ze sceny znikają baletnice...
Biedne dziewczę bez tchu chwyta się kulisy, lecz 

bezsilne przypada na jedno kolano... pot strumienia­
mi leje się zczoła i skroni, nozdrza szybko się rozdy- 
mają, serce gwałtownie bije...

Publiczność syka i klaszcze zarówno, potem gwar 
ucicha — zasłona spada...

Wszystko stracone...
Chwiejąc się na nogach zmierza ku garderobie... 

Wtem ktoś jej drogę zastępuje. Podnosi oczy... sam 
dyrektor! Już czyta przytłaczający grozą swą wyrok 
na jego surowej twarzy...

On tymczasem, kładąc rękę na jej ramieniu, odzy­
wa się w te słowa: „wybornie!... nadal będziesz pa­
ni tańczyła solo!!..**

Zachwiała sic... słyszy, lecz nie rozumie...
— Sykanie było dla solistki, a oklaski dla pani — 

dodajc dyrektor.
Teraz okrzyk radosnego uniesienia wyrywa jej się 

z piersi... lecz niewypowiedziany zamiera na ustach, 
bo przed oczyma duszy dziewczyny stanęła trumien­
ka braciszka.

Zatkała...

Walery Przybórówski.

W SPRAWIE WYNAGRODZENIA
NAUCZYCIELI PRYWATNYCH.

I.
Nie można się dziwić, że wzrastająca drożyzna 

najważniejszych potrzeb życiowych dała się dotkli­
wie uczuć i dość licznej klasie nauczycieli prywa­
tnych.

Na pozór mogłoby się zdawać, że w miarę podno­
szenia się cen żywności, mieszkań, odzieży i t. p., po­
dnosić się musi i norma wynagrodzenia za trud nau­
czycielski: w rzeczywistości jednak tak nie jest.

Zwyczaj okazał się silniejszym nad wszystkie do­
wodzenia logiki i faktem jest dziś, że nauczyciele u- 
dzielający prywatnie lekcyj na godziny otrzymują 
za pracę swoją prawie tyle, ile brali lat temu pięć lub 
dziesięć.

Przytem zachodzi tu inny wzgląd ważny, o którym 
właśnie eheemy bliżej pomówić.

Z pomiędzy ludzi oddających się zajęciom umysło­
wym, los nauczycieli biorących wynagrodzenie za 
godziny najmniej jest zapewnionym, przedewszys- 
tkiem dlatego, że nauczyciel lub nauczycielka w tern 
położeniu będąca nie jest w możności oznaczyć stale, 
w stosunku rocznym, swego dochodu i podług tego u- 
regnlować budżet swoich wydatków.

Nie potrzebujemy dodawać, że im cięższe są wa­
runki życia, tem ściślej z każdym groszem obliczać 
się należy, tem bardziej wiedzieć trzeba naprzód, o 
ile dochód może być z rozchodem w zgodzie; gdy 
tymczasem dla nauczycieli prywatnych, przy dzisiej­
szym systemie wynagrodzenia, staje się to prawie nie- 
podobnem.

Szczególnie stosuje się to do nauczycieli i nauczy­
cielek muzyki, a niezbyt dawno pomieszczony arty­
kuł w Echu muzycznem dowodzi tego w sposób arcy- 
łogiczny i racjonalny.

Oto właśnie są cyfry:
Nie mówiąc w tej chwili o godnym politowania lo­

sie tych, co, jak się wyraża autor wspomnianego ar­
tykułu, nie mając wyrobionego imienia, i rozgałęzio­
nych stosunków, żyją prawie z dnia na dzień, budżet 
dochodów nauczyciela muzyki, będącego w pełni roz­
woju swego zawodu, jeżeli dla uproszczenia rachun­
ku przyjmiemy, jakojednostkę wynagrodzenia, rubla 
za godzinę lekcji, budżet mówię na tej normie opar­
ty wykazałby co następuje:

Dochód:

10

n
T>

10
50

n

3
10

Licząc po 8 godzin dziennic i 2 godziny w niedzie- 
lę, wypadłoby 50 godzin tygodniowo, co zaś uczyni­
łoby tyleż, to jest 50 rubli, a co znów pomnożone 
przez 52 tygodnie, dajc sumę rs. 2,600.

Niestety, z sumy tej trzeba potrącić tak nazwane 
„ubytki**,  czyli gctl.ziny, nie z woli bynajmniej, ani też 
z winy nauczy cielą, opuszczone, a mianowicie:

1. ów-A/a: uroczyste ....... . dni 19
Większe święta innych wyznań . . . „ 6
2. Wakacje:
a) W czasie świąt Bożego Narodzenia 

(wyłączając już święta wyżej policzone) „
~b) Wczasie świąt Wielkanocnych (zpo- 

dobnemże wyłączeniem).................
c) W miesiącach letnich . . . ,
3. Choroby.
a) Ciężkie dlugotrwające )  . . .*
b) Niedyspozycje przemijające )**
4. Zabawy:
a) Przypuszczając, że w każdej familji

przypada jedna tylko na rok uroczystość 
rodzinna, to na 25 family wypadnie 25 go­
dzin, czyli..................................................... „ 3

b) Karnawał, ostatki, majówki i t. p.,
licząc tylko 40 godzin straconych, wypa­
dnie ......... *.........................„ 5

Razem dni 116.
Licząc jak wyżej po rublu za godzinę, 

czyli po 8 rubli dziennie i mnożąc cyfrę 
tę ostatnią przez liczbę dni straconych, 
wypadnie nam............................................. rs. 928

Czyli obcięty w ten sposób dochód nau­
czyciela dającego lekcje na godziny, u- 
czyni . . . ...................................................  1,672

Że zaś według obliczenia autora arty­
kułu w Echu muzycznem, z sumy powyż­
szej możnaby odliczyć jeszcze na lekcje o- 
puszczone wskuteknieprzewidzianych wy­
padków, oraz przez samego nauczyciela, 
czy to np.zpowodu jego choroby, czy też 
wskutek innych przyczyn ważniejszych rs. 72

Przeto na spodziewany dochód nauczy­
ciela wypadnie mniej jak */s  z góry po­
stawionej sumy, to jest.................................„ 1,600.

Niezależnie atoli od rachunku w ten sposób przed­
stawionego, niejedna jeszcze uwaga może się tu na­
sunąć.

Naprzód trudno jest rzeczywiście przewidzieć 
wszystkie ewentualności, z powodu których większa 
lub mniejsza ilość godzin może być opuszczoną, 
a powtóre, byłoby to jeszcze pół biedy, gdyby 
każdemu z nauczycieli łub nauczycielek prywatnych 
wypadła ostatecznie wyżej określona suma dochodu.

Zda się jej, że słyszy burzę oklasków, któremiją 
publiczność przyjmuje...

Spełniają się najgorętsze jej życzenia... świetne 
obrazy życia pełnego nieznanych rozkoszy migają 
przed wzrokiem jej duszy, jak błędne ogniki, a do 
nich i we śnie miesza się myśl o...

Nagle opanowywa ją jakaś niewysłowiona niespo- 
kojność. Słyszy znane dźwięki—przegrywkę do tań­
ca... Ruch i gwar nad głową przechodzi w jeden ha­
łas—słyszy, jak wołają na nią po imieniu—słyszy nad 
głową tupanie nóżek w znanym dobrze takcie; dice 
się zerwać, ale nie może się poruszyć, zesztywniały 
jej członki...

Po chwiii przecież budzi się ze snu. Spostrzega 
z trwogą, gdzie się znajduje. Z przerażeniem rozpo­
znaj e, źe pierwsze figury baletu już się zaczęły.

Opamiętanie ponurą grozą zaćmiło jej duszę. Przy­
pomniała sobie słowa, wyrzeczone przez surowego 
dyrektora pa ostatniej próbie: „każda omyłka, każ­
da nieuwaga, popełniona podczas uroczystego przed­
stawienia, zagraża tancerce utratą calomiesięczncj 
płacy, albo nawet pozbawiają miejsca.1*

Oddech zaparł j‘ej się w piersiach, krople potu wy­
stąpiły na skronie. Wbiega po schodach na górę... 
Nogi pod nią się uginaj ą,kilkakroć nawet się potknęła...

Zdyszana, z*roziskrzonem  okiem i zimnym na czo­
le potem z zakuliś na scenę występuje, ostatnia z tan­
cerek, ale na szczęście jeszcze nic zapóżho!

Tańczy w ostatnim rzędzie; przed zamglonym jej 
wzrokiem migają zaledwie niewyraźne sylwetki wiru­
jących wokoło' towarzyszek; w uszach i głowie ma 
szum chaotyczny, z pośród któregoyvyskakuje czasa­
mi, jak skra, ton pojedyńczy, ton silniejszy, nadają­
ca rytm tanecznym skokom.

Niestety tak nie jest.
W rachunku powyższym braliśmy tylko pod uwa­

gę nauczycieli z wyiobionemi już stosunkami, a więc 
bądź co bądź, znajdujących się w korzystniej szem 
położeniu wogólc. gdy tymczasem, ileż to jest w za­
wodzie nauczycielskim takich osób, które o sumie 
1,600 rubli (co zresztą .przy dzisiejszej drożyznie na 
nader skromne utrzymanie może starczyć z trudnością), 
nie są w stanie marzyć!

Ileż to mamy kobiet utrzymujących się z lekcyj, 
których dochód roczny zaledwie */s  sumki wspomnio- 
nej wynieść może!

Nauczyczycielki te, odbywające nieraz parowior- 
stowe kursa po Warszawie, to także oiiary pobiera­
nia wynagrodzenia „za godziny1*.

Jeżeli bowiem nauczycielowi lepiej płatnemu stra­
cone godziny robią, jak widzieliśmy, w ciągu roku 
tak poważną różnicę, to o ileż dotkliwszem musi być 
położenie tych, co nie mając ani stosunków, ani po­
parcia i t. p., przyjmują nieraz lekcje za najskro­
mniejsze wynagrodzenie, byleby nie popaść w osta­
teczną nędzę!?

Dla takiego nauczyciela lub nauczycielki, strace­
nie „godziny**  dlatego np., że uczennica wybrała się 
z wizytą lub na majówkę, równa się często utracie 
całodziennego posiłku!

W tym razie opuszczona lekcja, to stracony obiad, 
nie mówiąc już o innych potrzebach, które w miarę 
tracenia większej ilości „godzin", tem dotkliwiej da­
ją się uczuwać.

W istocie nie do pozazdroszczenia los nauczyciel- 
stw-a na godziny!

Na ostatni ten wyraz kładziemy nacisk, bo tu jest 
złe, domagające się stanowczo usunięcia.

System wynagrodzenia „za godziny**  jest podług 
nas jedną z ciężkich dolegliwości, trapiących stan 
nauczycielski, a co więcej, to i dla uczących się nie 
jest on, jak zobaczymy, korzystnym.

System ten przeto powinien być zastąpiony innym, 
bardziej racjonalnym i o tem właśnie pomówimy na­
stępnie. Jan Jeleński.

Głosy z publiczności.
Szanowny redaktorze!
Dnia 13 b. m. jechałam dorożką nr 815 z dworca 

kolei nadwiślańskiej przy ulicy Zakroczymskiej na 
Pragę, gdzie niedaleko za mostem mieszkam pod 
nr 377. - 1

Dodać winnam, że nie miałam z sobą by najmniej­
szego pakunku.

Przybywszy namiejsce,ofiarowałam zapłatę wkwo- 
cie kop. 50 (podług taksy należało się kop. 30); 
woźnica jednak począł się stanowczo*  domagać 
rubla.

Gdym odmówiła wygórowanej a niesłusznej za­
płaty, dorożkarz począł popierać swe żądanie wymy­
słami i grubijańskiemi obelgami, których powtarzać 
tu niepodobna.

Oznajmiłam mu, że za zdzierstwo jego i grubijań- 
stwo wniosę skargę do p. ober-nolicmajstra, on je­
dnak na to odrzekł: „ja kpię sobie z ciebie i z całe­
go ratusza**,  poczem zaciął konie i szybko odjechał-

Pokrzywdzona w ten sposób, niewidzę innej drogi 
satysfakcji, jak tylko udać się do pośrednictwa pań­
skiego pisma, przekonana, że poznanie przez władzę 
policyjną szczegółów tego faktu może na przyszłość 
niejednemu tego rodzaju zajściu zapobiedz.

Anna Gewartaioska.
*

Szanowny redaktorze!
Jestem mieszkańcem ulicy Danielewiczowskiej> 

która dzięki swemu szczęśliwemu położeniu w środku 
miasta zasługuje doprawdy na los lepszy, aniżeli ten, 
którym się cieszy.

Ostatnio nawet zaczęła się ona dość znacznie pod­
nosić, zyskała kilka nowych domów, teatr, dogodniej­
sze bruki i t. d. i t. d. — słowem zbliża się powoli de 
typu ulic pierwszorzędnych.

Rozwój ulicy Danielewiczowskiej jest więc faktem 
stwierdzonym.

W liczbie jednak okoliczności, stojących rozwoje^1 
temu na przeszkodzie, niepoślednie zajmuje miejsc1? 
rzecz na pozór drobna, tem nie mniej dotkliwie uczt’0 
się mieszkańcom dająca.

Idzie o to, źe na ulicę Danielewiczowską wychodź 
tylne okna aresztu policyjnego, w których zbyt czę­
sto mają sposobność ukazywać się znajdujący 
tam więźniowie.

Pomijając już, że ułatwia to porozumienie się £>rC? 
sztantów z różnymi ich wspólnikami, wyczekujący* 111 
tego na ulicy,—widok obdartych zwykle i brudnyc* 1 
do niemożliwości więźniów jest nader nieprzyjemny1^ 
i przykrym dla lokatorów domów stojących na pi'7-0' 
ciwnej stronie ulicy—tem bardziej, że ulica jest bat' 
dzo wazka... , „

Drobny ten na pozór wzgląd w rezultacie staj6 6W



niezmiernie niemiłym, krępuje on mieszkańców i nie 
pozwala im swobodnie poruszać się w ich własnym 
iekalu... i ..... - f

A jednak nie trudnoby na to znaleźć radę...
Oto należałoby w okna wprawić drewniane złożo­

ne z deseczek ku górze pochylone rolety, których 
położenia zmieniaćby nie można...

Rolety takie nie tamowałyby wcale dostępu po­
wietrza i światła do aresztu, a jednocześnie’uchro­
niłyby sąsiednich mieszkańców od widoku brudnych 
i obdartych Więźniów, a nawet od ich grubijaństwa, 
na które niekiedy narażeni bywają...

Myśl tę polecamy uwadze właściwej władzy.
J. L...ski.*

Szanowny redaktorze!
Mam zanieść do pana skargę na zdzierstwo restau­

ratorów warszawskich.
Jadłodajnia, na którą chcę się uskarżyć, położo- 

na przy ulicy Chmielnej? ma pretensje do pewnego 
rodzaju szyku i szyk ten każę sobie opłacać olbrzy- 
miemi, mepraktykowanemi w żadnym nawet pierw­
szorzędnym zakładzie cenami.

Oto przykład.
Nie mówiąc już o niezmiernie słone, cenie, jaką tam 

zapłaciłem za porcję kotleta z groszkiem, zdziwiłem 
się niezmiernie, gdy mi kazano zapłacić za jeden, 
wyraźnie jeden cienki kawałek chleba, groszy dzie-

Garson objaśnił mnie, źe od niejakiego czasu wpro­
wadzony został ten ciekawy zwyczaj, iż za każdy 
zjedzony kawałek chleba płaci się taką kwotę...

W ten sposób przy jednej półporcji mięsa za sam 
chleb możnaby wydać parę rubli!

Lecz weźmy kwestje z innego punktu widzenia.
Otóż bochenek chleba długiego białego kosztuje 

przypuśćmy, 25 groszy, z bochenka zaś takiego o- 
trzymać można co najmniej 20 krajanek chleba po 
10 groszy czyli rubla, a że kapitał w Chlebie nie leży 
długo, lecz się obraca codziennie, a nawet kilka razy 
na dzień — więc jakiż olbrzymi lichwiarski procent 
otrzymuje od swego dwudziestopięciogroszowego ka­
pitału ów restaurator...

Wprawdzie podobno zniżył on ostatnio cene krajan­
ki chleba z dziesięciu na pięć groszy—ale ani to, ani 
nawet okoliczność, że zarówno on, "jak i jego kelne­
rzy są dla gości „z uszanowaniem'2, nie zmniejsza o 
wiele zarzutu tutaj mu uczynionego.

W.... ski.

Szanowny redaktorze!
Bądź łaskaw pomieścić kilka, słów o oburzającym 

takcie, którego byłem przed kilku dniami świadkiem, 
a który doprawdy zasługuje na postawienie go pod 
pręgierzem opinji.

W piwnym „ogródku" przy ulicy Marszałkowskiej, 
Srzy jednym ze stołów zasiadł sędziwy staruszek 

ość biednie ubrany.
Pomimo trzykrotnego żądania panna kazała mu 

dość długo czekać na kufelek piwa...
Zmuszony więc był zareplikować głośniej, a gdy 

„panna" w samą twarz coś mu opryskliwie odrze- 
kła, zniecierpliwiony odepchnął ją od siebie...

To doprowadziło oburzenie „panny" do szczytu.
Ośmielona głosami kilku etamgastów, a widocznie 

jej adoratorów, że „damy się nie odpycha", rzuciła 
się na starca i poczęła go* obsypywać po plecach 
gradem pięści...

Kiedy wreszcie biedny starzec, widząc tak smutny 
obrót sprawy, począł się oddalać, rozjątrzona mege- 
ra> pochwyciwszy kufel, rzuciła nim za biedakiem.

Na szczęście kufel przeleciał koło głowy starca, 
toe zrządziwszy mu szkody.

Oburzającym jest ten fakt, z którym widocznie so- 
“daryzowalo się wielu z obecnych—oburzająca „ener- 
ęja" tej panny, która, zepsuta otrzymywanemi „dy­
skami", uważa sobie za punkt honoru traktować jak 
Psa każdego, kto nie chce lub nie może udzielić jej— 
°wej dziesiątki.

Skarcić j‘ą pragnę przez podanie tego faktu do 
Wiadomości ogółu. Z uszanowaniem

J. Frey.*
Szanowny redaktorze!
Cywilizujemy się, jak możemy... postępowi poświę­

ćmy niejedno dobre dlatego tylko, że stare, a lada 
kaprys chorobliwego humoru na zachodzie przyswa­
jamy sobie ze świadomością małpiarstwa. .

A jednak są rzeczy najprostsze, najpilniejsze, 
w których nie chceray zapatrzyć się na obyczaj eu­
ropejski i z jakimś dziwnym, niewytłómaczonym u- 
Pdrem trwamy przy swojem „starem" ale... złem!
« Co jest tern „złem", odgadnie każdy, kto w ciepły 

MZień letni stanie na moście wiślanym, wiodącym
A owego Zjazdu na Pragę.
ketki kąpiących się mężczyzn w najpierwotniejszym 

Ln^^wym stroju prez’eutują się tu w odległości 
kilkudziesięciu kroków oczom przechodniów, uniemo­

żliwiając kobietom, które nie chciały i nie potrzebo­
wały dotąd utracie poczucia obyczajności i natural­
nego sromu niewieściowego, przejście przez most na 
Pragę.

Zapewne, źe takie kąpiele snbjboa, kąpiele wspól­
ne obu płci, przyjęte są u ludów dzikich i niemuśnię- 
tych jeszcze promykiem oświaty, uszlachetniającej 
obyczaje i wyradzającej pewną uczciwą wstydliwość 
ciała, przynajmniej w oczach płci drugiej...

To wszakże, co się u nas praktykuje dzisiaj na 
Wiśle, w całej już Europie uważanoby za barbarzyń­
stwo !

A w takim razie czemuż słyniemy podobno za gra­
nicą, jako wzór dystynkcji i wytworności w stosun­
kach towarzyskich?

Sądzę przeto, że wartoby raz pomyśleć nad usu­
nięciem’tego nieokrzesanego barbarzyństwa.

A są na to dwa środki:
Jeden — posunięcie łazienek męzkich po lewej 

stronie Wisły (licząc od Warszawy) o kilkaset kro­
ków dalej, tak, aby przechodzące przez most kobiety 
nie czuły się niepokojone natrętnym widokiem ką­
piących się mężczyzn.

Drugi — wydanie policyjnego rozporządzenia, a- 
żeby nietylko w pływalniach, ale i w tak zwanych 
„omnibusach" łazienek zwyczajnych,  jakoteźw„prysz- 
nicach" wprowadzono stosowne okrycia.

Nie wątpimy, że takie rozporządzenie organu wła­
dzy wywołałoby wdzięczność ogółu, jako zgodne 
z wymogami zawsze potrzebnej moralności publicz­
nej. K. W.

b. major b. w. p.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
=x Fraw. wlest. pomieszcza urzędowe sprawozda­

nie z działań komisji kolejowej, z którego w jednym 
z następnych numerów zrobimy obszerniejszy wyciąg.

= P. Minister spraw wewnętrznych w ostatnim 
cyrkularzu swoim do policji wykonawczej nakazał 
ścisłe wypełnianie przepisów meldunkowych i legity­
macyjnych, dopilnowywanie i pociąganie do odpo­
wiedzialności właścicieli i rządców domów, którzy 
okażą się niedbałymi pod tym względem. Również 
żąda eyrkularz, aby o ustępujących z domu bez wie­
ści policję natychmiast zawiadamiano. Wszystkie o- 
bostrzenia pod tym względem dotyczą głównie izrae­
litów, którzy dopuszczają się tych nadużyć w celu 
zwolnienia się od obowiązków służby wojskowej.

— Gazety petersburskie donoszą, że ministerjum 
dróg i komunikacji wypracowało ’projekt wprowa­
dzenia, począwszy od roku 1881, wyższych norm po­
datkowych od towarów i pakunków, niezależnie od 
opłaty przewozowej.

= Czynią się podobno starania u władz właści­
wych o koncesję na kolej żelazną z miasta Orszy 
przez Molilew do miasteczka Kłobino na linji drogi żel. 
laudwarowo-remnickiej.

=== Z powodu znakomitego przyrostu ostatniemi 
czasy liczby urzędników i robotników na drodze że­
laznej warszawsko-wiedeńskiej, rada zarządzająca 
kolei postanowiła zwiększyć liczbę lekarzy swoich 
o dwóch i w tym celu powołała na lekarzy etatowych 
drów Gustawa Fritschego i Stanisława Markiewicza. 
Jednocześnie z powołaniem nowych lekarzy nastą­
pić ma gruntowna reforma w urządzeniach sanitar­
nych kolei. Instytucja sanitarna na linji wprowadzo­
ną będzie w życie dopiero od przyszłego roku. Lęka; 
rze i felczerzy stale przez zarząd płatni ustanowieni 
zostaną na główniejszych stacjach, na których znaj­
dować się mają również domowe apteczki.

== Egzaminu roczne w instytucie rohiiczo-leśnym 
w Nowo Aleksandrji (Puławach) ukończone zostały 
w dniu 13 b. m. Obecnie studenci instytutu zajęci są 

’ robotami praktycznemi na gruntach instytutowych. 
Studenci wydziału leśnego, zaproszeni przez lir. r c- 
liksa Czackiego, odbyć zamierzają w przyszłym ty­
godniu, pod kierunkiem profesorów, wycieczkę nau­
kową do lasów w dobrach Białej Cerkwi, w- gub. ki­
jowskiej. Urzeczywistnienie jednak tego projektu za­
wisłem jest od udzielenia studentom, jak to lat po­
przednich bywało, bezpłatnych biletów Jazdy na ko- 
ejach, instytut bowiem nie posiada środków na za- 

kupno biletów. Spodziewać się należy, że koleje chę­
tnie zezwolą na bezpłatny przejazd młodzieży. W o- 
góle korzyści wycieczek i zajęć praktycznych dowo­
dzić nie trzeba, jest ona bowiem uznaną we wszys­
tkich rolniczych i leśnych zakładach naukowych eu­
ropejskich. Dają one uczącym się możność oriento­
wania się, gromadzenia materiału faktycznego i po­
zwalają rozpoczynać samodzielną pracę. Instytut 
puławski od lat już kilku organizuje podobne wy- 
cteczki, dzięki inicjatywie dyrektora zakładu p. Do­
browolskiego, któremu też zato słuszne należy się 
uznanie.

= Warszawski komitet wystawy przemysłowo-ar­
tystycznej w Moskwie uprasza o jaknajspieszniejsze 
nadsyłanie dcklaracyj, jeśli można do 13-go śier 
pnia r. b.

= Wkrótce zostanie utworzony nowy departament 
cywilny w warszawskiej izbie skarbowej. Departa­
ment sądzić będzie podług nowej procedury. Fakt 
ten jest nader pocieszającym dla prawników, ponie­
waż dotąd tok spraw cywilnycli w izbie sądowej i- 
dzie bardzo opieszale.

= Z okoliczności ukarania jednego z policjantów 
za niegrzeczne obejście się z publicznością; p. ober- 
policmajster warszawski w dzisiejszym swoim rozka­
zie dziennym przypomina dawniejsze swoje w tym 
względzie polecenia.

=x Nowe filje pocztowe w Warszawie, oraz bija 
praska polecone zostały opiece służby policyjnej, 
która pilnie ma dawać baczenie na porządek około 
tychże biur, oraz nie dozwalać zbiegowisk publiczno­
ści i zbyt licznych zgromadzeń.

=» Ponieważ polewanie ulic, zwłaszcza bardziej 
oddalonych od środka miasta, odbywa się nader leni­
wo i niedokładnie, władza policyjna obostrzyła prze­
pisy pod tym względem istniejące i nakazała pocią­
gnąć do odpowiedzialności tych rewirowych, w któ- 

' rych obrębie czynność ta niedbale dokonaną została.
. = Izba sędziego pokoju 1-go rewiru, mieszcząca 

! się dotąd przy ulicy Śttięlojerskiej, przeniesioną zo­
stała ną ulicę Oboźuą pod nr 3.

i == Pp. Zygmunt Sarnecki i Wacław Szymanowski 
pośpieszyli w dniu dzisiejszym do Żelechowa Celem 
rozdzielenia pomiędzy nieszczęśliwych pogorzelców 
tamtejszych sumy rs. 1000, przeznaczonej na ten cel 
z funduszu otrzymanego ze sprzedaży Ziarna.

= Z teatru i muzyki.
* Dwie loże orkiestrowe, zajmowane dotąd przez 

prezesa teatrów, druga zaś przez artystki baletu, zo­
staną w jedną złączone i służyć mają dla znakomi­
tszy ch gości ze świata artystycznego, przebywaj ących 
chwilowo w Warszawie.

Prezes dyrekcji zajmie krzesło nr 11—artystki ba­
letu dostaną lożę na drągiem piętrze obok loży arty- 

I stek dramatycznych i opery.
* Dziś trzeci występ p. Ludowej—w niedzielę dru­

gi p. Turczynowiczowny.
* P. Marja Wisńowskn, „pierwsza naiwna“ tea­

tru lwowskiego, poczyniła już kroki o uzyskanie pra­
wa debiutów na scenie warszawskiej.

* Pani Adollina Zimajerowa wystąpi we wrześniu 
na scenie warszawskiej w szeregn ról gościnnych.

O ile wiemy dotąd, mamy obaczyć ją w „Panu 
Damazyn", „O chlebie i wodzie", „Uliczniku pary­
skim", „Marcowym kawalerze", „Mężu pieszczo­
nym" i t. d.

Wystąpienie tej pełnej życia i werwy aktorki na 
scenie naszej może nader ożywczo wpłynąć na śla­
mazarny tok repertuaru letniego.

* Rolę Mefista w goetbowskim „Fauście", z po-, 
wodu słabości i wyjazdu na dłuższy urlop za granicę 
Królikowskiego, objął p. Tatarkiewicz.

W ten sposób budzi się nadzieja, źe z początkiem 
jesieni arcydzieło poety niemieckiego odbędzie nieo- 
cbybnie trjumfalny wjazd swój na deski sceny war­
szawskiej.

* Jutro „Halka" z p. Jakowicką i pp. Zakrzewskim 
i Wasilewskim.

* Partją Manrica w „Trubadurze" lozpoczął pan 
Juljau Zakrzewski, pierwszy tenor opery lwowskiej, 
szereg gościnnych występów swoich na seenie na­
szej.

Partja ta, jak wiadomo, przypada doskonale do u- 
sposobienia artysty — śpię wafją więc wczoraj z siłą 
i czysto włoskim forwerem.

Z przyjemnością zapisać nam przychodzi, iż rok 
ciężkiej w dalekich stronach pracy nie zostawił na 
śpiewaku żadnych śladów — owszem, zauważyliśmy 
zmianę na lepsze, p. Z. bowiem śpiew swój nieraz 
miarkuje, modulując go bardziej artystycznie.

Gra również taka sama Jak przedtem: jaskrawa 
lecz z danej sytuacji ściśle wypływająca—deklamacja 
wyraźna, có tern przyjemniejsze robi wrażenie, iż 
artysta długo w obcym śpiewał języku.

Publiczność przyjęła sympatycznego reuora na­
der życzliwie, kilka górnych, dźwięcznych, a rzad­
kich nut zelektryzowało ją Jeszcze więcej, po 
słynnej zaś arji z mieczem śmiałe i długo trzymane 
wysokie c zagłuszone zostało burzą oklasków.

* Dzienniki angielskie wyrażają się z wielkiemi 
pochwałami o naszym skrzypku Niedzielskim, który 
w zeszłym tygodniu dawał koncert w Londynie 
w Steinway Hall.

Ziarno — dla głodnych!
Co chwila dochodzi wiadomość o nowej pogo- 

rzeli.
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Niestety! wiadomości tego rodzaju rokroczniej 
o tejże samej porze się powtarzają.

Spaliły się: i
Koszyce, gub. kielecka.
Daleszyce, gub. kielecka.
Puchaczew, gub. lubelska.
Stopnica, gub. kielecka.
Szydłów, gub. kielecka.
Irena, ped Iwaugrodem.
Janów ordynacki gub. lubelska.

wieś.
Baranów, pow. nowo-aleksandrowski.
Żelechów, gub. siedlecka.
Tysiące ludzi bez dachu i chleba.
Wobec tak strasznych nieszcżęść konieczną jest 

pomoc doraźna; przedewszystkiem trzeba myśleć, a- 
Żeby ludzie ci z głodu nie umierali...

Powodowany temi względami komitet wydawniczy 
Ziarna postanowił z dochodu powstałego z dotych­
czasowej sprzedaży egzemplarzy tego pisma, głównie 
dja głodnych utworzonego, odłożyć 1000 rs. na wspar­
cie pogorzelców.

Ponieważ sprawa jest wielce naglącą, upraszamy 
Sformowane już komitety pogorzelców, albo też oby­
wateli najbliżej sąsiadujących z miejscowościami 
które Się stały pastwą płomieni, ażeby czemprędzej, 
zechcieli nam przesłać wiadomości o tych, którzy naj­
pilniej wsparcia potrzebują.

Adresować należy do redakcji: Kurjera War­
szawskiego, Kłosów, Echa, Wieku, Kurjera Poran­
nego.

A teraz od publiczności naszej, która nigdy nie 
była głuchą na glos niedoli, zależy, ażeby pomoc ta 
tymczasowa jaknajszybciej i najskuteczniej się upo- 
źyteczniła.

Im bardziej sprzedaż Ziarna się wrzmoże, tem zna­
czniejszą sumę można będzie odwrócić z osiągnię­
tych zysków na wsparcie tych, którzy obecnie śmier­
cią głodową są zagrożeni.

A powtarzamy, Ziarno jest przedewszystkiem dla 
głodnych — i w miarę potrzeby rozmnażać się może 
do nieskończoności...

Tu zaznaczyć należy, iż Ziarno, nieco po maco­
szemu przez większość prasy naszej potraktowane, 

i gdzieindziej najlepsze wywołuje wrażenie.
Podaliśmy już głos berlińskich i czeskich dzienni­

ków, obecnie komunikują nam wyjątki z pism wie­
deńskich.
- Najobszerniej rozpisała się dotąd Deutsche Zeitung, 

która, oddawszy sprawiedliwość tekstowi, przechodzi 
do krytykowanej u nas tyle części artystycznej i od- 
daje jej gorące pochwały!

■ Kraszewski, Który, mówiąc nawiasem, z kilku po­
słanych sobie egzemplarzy, jeden wreszcie rekomen­
dowany odebrał, tak się o Ziarnie wyraża:

.Ziarno byłoby wspaniałe, gdyby papier odpowia­
dał układowi i rysunkom prześlicznym!

■ „Liczba pracowników imponująca mówi wiele i 
znaczy wiele.

„Ucieszyłem się nią niezmiernie i tem, że wszyscy 
do apelu stanęli bez różnicy dążności i przekonań.

-Sto lat minie, nim zejdą się drugi raz tak wszyscy.
..Więc to pomnik i nie dziw będzie, jeśli go 30,000 

.egzemplarzy rozkupią-.
~ Ze sportu. '
fconie nasze, jak się dowiadujemy z telegramu 

TFarsz. dniew., zdobywają lauryi na torze moskiew­
skim, na którym obecnie odbywają się właśnie wy­
ścigi.

Drugiego dnia gonitw, zeszłej środy, cieszyło się 
zwycięztwem kilku spółtowarzyszów z Królestwa.
...W.pierwszym biegu stanął u mety pierwszy: „Kor- 

djan“ p. Grabowskiego, z powodu jednak nieprawidło­
wości (crossen) przyznano nagrodę drugiemu koniowi 
„Dir-Boy.“ p. Fiłonowa.

Trzeci zdążył do mety „Ajax.u
W drugim wyścigu o nagrodę Cesarską 2000 rs. ; 

pierwszy doszedł do mety „Midasu p. Grabowskiego.
W następnym wyścigu drugą nagrodę wcięła „Beau- 

ty“ hr. Krasińskiego; pierwszą zdobył ogier „Fias- j 
kou p. Ptachowicza.

W ostatnim wreszcie wyścigu (1150 rs.) zatryum- j 
fowała klacz ,,Gerl“ hr. Krasińskiego.

Drugą nagrodę wzięła „Aida“ pp. Mysyrowicza i i 
Kronenberga.

Do wyścigu tego stanęło dziewięć kom.
— Ciekawa sprawa.
Niepamiętną w kronikach handlowych sprawę roz­

strzygał przed kilku dniami warszawski sąd han­
dlowy. ,

Szło o zobowiązanie z podpisem... nieistniejącym. 
Rzecz, miała się w sposób następujący:
W biurze bankiera L. któryś z jego buchalterów 

zalał przypadkowo chlorkiem" weksel na 1,000 rs. u 
tegoż bankiera zdyskontowany, i to w tak dziwny 
sposób, że chlorek, nie naruszając wekslu, wygryzł 
jednak cały podpis wystawcy i pozostawił tylko pier­
wszą literę miieniu.

wadzoua przez maszynistę J., najechała na stojące 
na szynach wagony ładowne szynami.

Wagony te wyskoczyły z szyn i przewróciły się.
Nikt z ludzi szwanku nie poniósł.
* W domu nr 27 przy ulicy Franciszkańskiej, 

w mieszkaniu Mendla K., stojąca na stole lampa 
naftowa pękła z niewiadomej przyczyny.

Ogień ztąd wynikły sami mieszkańcy ugasili.
* Pies, należący do p. F. kupca, przy ulicy Miodo­

wej pod nr 11, pokąsał 14-Ietniego chłopca Franci­
szka W. w nogi.

Psa poddano rewizji weterynaryjnej.

— Ucieczka niewolnicy.
Przed kilkoma dniami doniósł telegram prywatny 

z Konstantynopola, że z haremu sułtańskiego ueiekła 
jedna z pięknych odalisek i udała się pod opiekę 
ambasady angielskiej, a p. Goschen, ambasador, od­
mówił władzom tureckim wydania jej.

O zajściu tem znajdujemy w korespondencjach 
stambulskich następujące szczegóły:

Piękny zbieg haremu ma podobno zamiar przejścia 
na wiarę chrześcijańską i to było przyczyną 11- 
cieczki...

Jak wiadomo, niedawno także jedna z odalisk by­
łego wicekróla Egiptu uczyniła taki krok w Neapolu 
i wychrzciwszy się poślubiła pewnego malarza wło­
skiego...

W każdym razie krucho będzie teraz z szefem 
eunuchów cesarskich, Kisslarem-agą, jako zwierz­
chnim nadzorcą haremu.

Jeszcze za panowania sułtana, Mahmuda II, dy­
gnitarz ten nadworny w podobnych wypadkach ka­
rany był śmiercią za zaniedbanie należytego nad­
zoru...

Nadmienić tutaj należy, że harem panującego suł­
tana Abdul-Hamida jest stosunkowo niewielki, skła­
da się bowiem „wszystkiego11 z pięćdziesięciu kobiet, 
podczas gdy wasal jego, były wicekról egipski, u- 
trzyńmje 60, szach perski około 300, a sułtan ma- 
rokkański nawet około 800 odalisek !...

= Reklama.
Nową reklamę wymyślił pewien kupiec berliński 

' Przylepia on na odwrotnej stronie markówek i dwu 
markówek małe medaijoniki z wyciśniętym napisem 
zalecającym jego handel!

Pełno monet z medalikami takiemi jest już-w obie­
gu w Berlinie...

= Ciekawa próba.
IV Peszcie stanął między dwoma dżentelmanaml 

niezwykły zakład."
Jeden z nich utrzymywał, iż wszyscy policjanci

Wreszcie postanowili zapytywać się dziesięciu w ró­
żnych miejscach stojących koustablów o pewną ulicę...

Zwrócili się jednak z zapytaniem tylko do czte­
rech; oponent, nie chcąc doznać więcej niędeiika- 
tności, uznał to za dostateczne i zakład zapłacił.

Opowiada to Jlagyarorszag.
Ustawodawstwo angielskie.

Dzienniki londyńskie opowiadają:
Wniosek o zniesienie prawa, które zabrania wdo­

wcom żenienia się z siostrą zmarłej małżonki, kilka­
krotnie już był podnoszony w parlamencie, a w swo­
im czasie nawet zyskał poparcie lorda Palraerstona, 
który przedstawiał szczególniej, że jeśli człowiek, 
któremu umarła żona, tyle jest niepoprawny, iż dice 
się żenić po raz wtóry, to w każdym razie „lepiej 
to jeszcze będzie dla takiego nieszczęśliwego mieć 
jedną panią teściową, niż mieć ich aż... dwie!" ,

= Ogłoszenie.
„Uczony, nie mający czasu zajmować się kobieta­

mi, pragnie znaleść dozgonną towarzyszkę życia."
= Między dziećmi.
— Patrz, Maniu—mówi ośmioletni Oleś—jaki pa­

pa niegrzeczny, jak tylko przyjdzie doktor, zaraz niu 
pokazuje język..._____________________________

— Rada miejska warszawska Hobroczynnoici publiczne);? pro­
centów od legowanego przez ś. p. Marjannę Juliannę Taube 
kapitału w suinię rs. 3000 przypadają do udzielenia'w roki1 
biężącym dwa wsparcia dla osób wyznania rzymsko-katolic­
kiego, a mianowicie dla warszawskich podupadłych:

al kupca, w sumie rs. 75 i
t>) rzemieślnika, w sumie rs. 75.
Mający zamiar wspólubiegania się o pozyskanie powyższych 

wsparć winni są najpóźniej do dnia 28 lipca (9 sierpnia) r. b. 
wnieść o to podanie do rady miejskiej z dołączeniom nastę­
pujących dowodów:

a) świadectwa właściwego proboszcza o należeniu do wy­
znania rzymsko katolickiego;

b) świadectwa dwóch właścicieli domów w Warszawie, po­
świadczonego przez komisarza policji właściwego cyrkułu 
o niezamożności, moralnein prowadzeniu się, a także o liczbie 
dzieci i ich wieku.

Nadto:
c) podupadli kupcy świadectwo urzędu starszych zgroma­

dzenia kupców w Warszawie, o należeniu ich do stanu ku­
pieckiego;

d) podupadli rzemieślnicy świadectwo urzędu starszych wl»* 
iciwcgo cechu, o należeniu ich do stanu rzemieślniczego.

Na pójśtawie owego wekslu, adwokat przysięgły 
Andrzej Wolff zażądał zasądzenia sumy dla ban­
kiera L. ,, ,

P. Wolff powoływał się na zeznania świadków o-, 
becnych przy wylewaniu się chlorku i wystawianiu 
wekslu, jak również na książki handlowe.

Obrońca pozwanej pani H., adwokat Jan Fiiikel- 
baus, w odpowiedzi twierdził, że zarówno ścisłe po­
stanowienia prawa, jak i ogólne interesa handlu nie 
pozwalają zasądzenia żądanej sumy z wekslu nie 
mającego podpisu, że nazwisko pani H. w książ­
kach handlowych nicjeśzćże nie dowodzi, gdyż nie 
wiadomo,, czy to H. pozwana do sądu, ,czy może jąka 
inna, że wreszcie pozwana jest w tem położeniu, iż 
nie mając przed sobą podpisu, nie może stapiać na­
rzutów co do jego autentyczności.

W rezultacie obrońca strony pozwanej żądał odda­
lenia akcji...

Sąd wstrzymał tymczasowo wyrokowanie w spra­
wie i nakazał badanie świadków.

O ostatecznym rezultacie tej sprawy, tak silnie in­
teresującej nasz świat kupiecki, doniesiemy we wła­
ściwym czasie.

= Niezwykła kradzież.
Nocy dzisiejszej u p. Edwarda Jarockiego, znane­

go jubilera w domu rezlerowskim, popełniono kra­
dzież, której szczegóły świadczą o niesłychanym zu­
chwalstwie i przebiegłości złoczyńców...

Rzezimieszek ów (a może było ich kilku), z piwmięy 
znajdującej się pod sklepem przebił sklepięnić dwu- 
łokciowe przeszło i wypilował w grubej, drewnianej 
podłodze kwadratowy otwór, zaledwie na pomiesz­
czenie głowy wystarczający...

Owym otworem dostał się do sklepu...
Rzezimieszek począł głównie rabować przedmioty 

w wystawie znajdujące się i szafę ze złotemi łańcu­
chami...

Z łańcuchów tych, wartości od 12 — 15,000 rubli, 
kilka tylko najlżejszych zostawił!

Z wystawy i szaf wybierał przedmioty największej 
wartości, pozostawiając inne na uboczu.

Na szczęście najkosztowniejsze klejnoty brylanto­
we zamknięte były w szafie ogniotrwałej, do której 
wprawdzie złodziej próbował się dobić, ale nadare­
mnie...

Pomimo tego jednak strata w skradzionych przed­
miotach dochodzi do dwudziestu tysięcy rubli, a i tak 
na pewno orzec nie można, gdyż obecnie dopiero spi­
sują się braki z ogólnego inwentarza.

Wszelkie stosowne kroki celem wykrycia złoczyń­
cy przedsięwzięte zostały.

Przejście przez dom Rezlera chwilowo wzbroniono, 
ustawiono też posterunek policyjny przed sklepem.

P. Jarocki bawił właśnie na letniem mieszkaniu, peszteńscy są po prostu gbury—drugi przeczył temu, 
na wieść jednak o kradzieży przybył na miejsce. ------ ' " ' ----- J ' ’ j -

~ Ze wsi.
Żniwa wszędzie prawie rozpoczęte.
Gdzieniegdzie zbliżają się one już ku końcowi...
= Od pioruna.
W Kownie, podczas strasznej burzy, która w tywh 

dniach nawiedziła miasto i okolicę, zdarzył się na­
stępujący smutny wypadek.

W pobliżu miejscowego cmentarza katolickiego 
znajdowała się szopa, pod którą schroniło się przed 
burzą dziesięć osób przybyłych za miasto w ęelu ku­
pna owoców.

Podczas burzy padł piorun.
Piorun ten, zrujnowawszy wielki krzyż drewniany, 

skierował się następnie ku szopie i poraził wszyst­
kich dziesięcioro nieszczęśliwych.

Jedna tylko kobieta z pomiędzy nich nie poniosła 
żadnego szwanku, pozostałe zaś ofiary są strasznie 
oparzone i poniosły' wielkie uszkodzenia.

Dwie kobiety umarły w pół godziny, reszta zaś 
ofiar nie wiele daje nadziei życia.

W okolicy pioruny poraziły także pięć osób.

= Grad.
Kor. płocki notuje coraz nowe szkody, jakie zrzą­

dziła burza gradowa w płoekiem dnia 4 b. m.
W Sierpcu gr^d wielkości gołębiego jąja stłukł 

przeszło tysiąc szyb.
Grad zniweczył też zasiewy w sierpskiem w Żyle- 

nicach, Bledzewie, Mieszku i Studzieńcu.
== Pożar w Biłgoraju.
Pożar, o którym już wzmiankowaliśmy, zrządził 

szkody nie tak wielkie, jak pierwotnie donoszono.
Spłonęło przeszło 20 domów.
Pozostało kilkadziesiąt rodzin bez chleba.,.

= Wypadki.
* Pani T., żona kupca, lat 64 liczącą, wczoraj 

w Saskim ogrodzie zachorowała nagle.
Odwieziona natychmiast db domu, pomimo ratun­

ku w kilka godzin zmarła...
* Nocy minionej po godzinie 11-ej, na stacji kolei 

żelaznej petersbursko-warszawskiej, lokomotywa, pro-
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— Na posiedzeniu komitetu Towarzystwa zachęty 
sżtnk"pięknycb, odbytem d. 21 czerwca (3 lipca) r. b., 
przyjęci‘zostali ua członków rzeczywistych towarzy­
stwa pp.: Józefowicz Michał, rejent; Miketta Aloizy, 
oh. ziem.; Marzycki Brunon; ob. ziem.; rz. rad. stanu 
Nowicki Antoni, budowniczy; Radwan Juljusz, mzc- 
-nier i Zaliński Stanisław, iużeuier

Zgłoski: a. al, blijg, ezye. da. dar. der. dy. e, el. i.Jel. jo, 
kos. ki. ko, kJi. la, la. lali, le, le. leg. len. mul. na n«-. n«tJ. 
o,.o, oj, pi, piee, pu’z. ru, ryk. sau, sili. sław szow.

i wla, yań. twprzg;:I7 wyrazów, z których pbcz.ytkuwe.z'góry 
I na dół oznaczają czynnptć rolniczy, a końcowe z doła dv£v- 
I • ry. najwyborniejsze do tej czynności narzędzie.

Znaczenie wyrazów:
1) Sprzęt podróżny, dawniej używany 

Książę nowogrodzki.
Ważna cieśnina morska.
Prymas polski ji.XVU wieku.
Pierwszy zdobywca krajów słowiańskich...
Ameryka iuii.
1 niię póiskre. • ‘ -• ' . -
Jedna z dziewięciu muz.
Najwyższa istota u muzułmanów.

10) Ban Dalmacji.
11) Mieszkańcy. Egiptu.
1.2) Sekciarz w Rosji.
13) Rzeka w Einlandji.
14) Port nad morzeth baltyckiem.
15) Księztwo w związku niemieekiin.
16) Dobroczynny skutek wylewu rzeki.
17) Miasto w Syrji. 

(Znaczenie zeszłej szarady: Ofcoyę/). _x_

go Wassą.efendi przed dwoma laty przedstawił Por- 
cie pian połączenia trzech największych wilajetów: 
Skódaruj daniny i Kossowa w jedną prowincją z rzą­
dem autonomicznym. Obecnie podobno wznowiono 
tę myśl, popartą przez Włochy, a przez sułtafcą przy­
chylnie przyjętą. Ta nową prowincja albańską by­
łaby rozsadnikicm bitnych żołnierzy i obrońców. sul- 
tańskiego tronu. Powiadają, że odnośną decyzję 
Abdul-lłamid przed czterema jeszcze miesiącami pod­
pisał, ule Said Sawas i Osman-paszy swoim wpły­
wem powstrzymywali wykonanie powyższego pro­
jektu. Być może, iż teraz Abdul-Hamid powróci do 
niego.

Jeden z dzienników tureckich wydrukował obszer­
ny zarys reform, których Midhat pasza domaga się 
dla Syrji. Uderzyło w tym zarysie szczególniej to, 
że dzisiejszy gubernator tej prowincji niepoąijernyćh 
prerogatyw- władzy żąda dla siebie. Oprócz bo­
wiem prawa do bicia monety chee on wszystkie inmj 
posiąść;

Odzywają się też glosy, podejrzewające Midhafa, 
że się nosi z planami podkopania władzy sułtańskiej 
w Syrji i jako nowy pretendent zamierza wystąpić 
z zamachem stanu. Nie przyszloby mu to z wierną 
trudnością, boć według pamiętnego raportu Layaraa 
riieprzyjażń i niechęć względem rządu śułtąńskiego 
w Syrji jednoczy wszvs(kie stany i wyznania.

Przypisują tedy Alidhatowi plan oderwania od 
Turcji wszystkich prowincyj arabskich i wydania ha­
sła do ogólnej recesji.

Grecja wszclkiemi możliwetni środkami stara się 
pozyskać i utrwalić przyjaźń i sympatje Francji; 
nowy tego dowód znajdujemy w postanowieniu rady 
miejskiej w Atenach, która uwiadomiła prezydenta 
republiki, że w ditiu 14-jin b. m. dla okazania łączno­
ści z narodem francuskim stolica grecka zostanie 
uilluminowaną.

Telegram z Londynu zapowiada przybycie posła 
chińskiego do Petersburga. Okoliczność ta żądałaby 
kłam wszystk ni zatrważającym pogłoskom o wojen- 
nem naprężeniu stosunków między Chinami a Rosją, 
a tern samem o rzekomem starciu zbrojnem pomię­
dzy wojskami tych dwóch mocarstw, o którem dzien­
niki zagraniczne .fałszy wą wiadomość podały.

i Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa GkrętaA

Z-vadiyit 15 go.—Wiadomości otrzy mane dziś z Kon­
stantynopola są znowu sprzeczne, Tl/he* donosi, iż 
Porta zamierza jawnie odrzuić uchwały konferencji 
berlińskiej i uzbraja się do oporu. Daily Idcg rupii 
natomiast dowiaduje się, że Porta jest skłonną uznać 
pośrednictwo mocarstw, dice jednak postawić kontr­
propozycję. Porta wie doskonale, że mocarstwa nie 
mogą się porozumieć eo do ewentualnej formy zbroj­
nej interwencji, wie. również, ze Austrja i Niemcy nie 
przyj mą udziału przy podobnym kroku.

Berlin ló go.— Z pow odu obawy, że między Rosjją 
i.Chinami przyjdzie do wojny, admiralicja niemiecka 
zamierza wzmocnić stacje wschodnią-azjatycką. Ka- 

| pitan hrabia Monts ma być mianowany naczelnikiem 
!■ eskadry, która się zbierze na wodach chińskich.

■ Londyn, largo. — Niedaleko Newport, w kopalni
■ Riska, nastąpił wybuch gazów, przrezem zginęło 
110 ludzi.

Paryż, Itl-go. — Posiedzenia izby i senatu zam­
knięte. 

,X Wiedeń 14-go lipca. - Cesarz Franciszek Józef uła­
skawił 197 więźniów odsiadujących karę w więzieniach uu- 
strjackieh.

X'Peszt 14-go lipca;—Odbyt się .tii pojedynek. ną jają- 
sze pomiędzy pęWnyni adwokatem a urzędnikiem proiurato- 
rji; pierwszy otrzymał ciężka ranę.

X Peszt 14-go lipca— Zmarl tn poseł do rady państwa 
Antoni Osengery, wice-prezydent akadeniji umiejętności; zna-. 
ny pisarz, mąż wielce zasłużony około sprawy odrodzenia 
W ogier.

X Lwów 14-go lipca,— W Drol.obyczy zbiorze się w d. 
2) b. ni. walne zgromadzenie towarzystwa' pedagogicznego; 
obrady trwać będą trzy dni.

X Petersburg 14-go lipca.— ilusskij Kńrjer donosi z o- 
kręgti Klimowicz, iż włościanie wielu tamecznych wsi nie 
mają już wcale zboża. Żywią się oni ziemniakami, a nie­
kiedy tylko kwasami. Włościanie zamożniejszych wsi mie­
szają resztki mąki z wysuszoną paprocią i wypiekają z tego 
ehleb. Nędzę powiększa jeszcze panująca w niektórych oko­
licach ospa. "  .  ,

t Jutro, w sobotę, dnia 17 lipca, jako w pierwszą rocznicę 
’ tu erci ś. p. Józefa Holtstein, odbędzie się w kościele św. 
Anny na Krakowsk:em-Przedmieściu żałobne nabożeństwo, 
0 godzinie 10-tej zrana. Pozostała żona wraz z synami 
oraz nieobecnemi córkami zaprasza kolegów, przyjaciół i zna­
jomych. —16764—

; » dniu 17 lipca, w sobotę, o godzinie lO-teJ zrana, 
w kościele.powązkowskim odjaawione zostanie nabożeństwo 
.alobne za duszę ś. p. Mieczysława Kisielnickiego, w kwie­
cie wieku w Paryżu zmarłego, na które w ciężkim smutku 
pogrążeni rpdżiee zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 

—16832—
t W sobotę, dnia 17 b. m., jako w 13 rocznicę śmierci 

ś p. Amalji Arndt, b. naucz- wyż, rząd., odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za spokój jej duszy, w^kościele św. Aleksan­
dra, o godzi ule ŁO-tej zrana, na które zaprasza się znajo- 
myeh i pobożnych.. . —16830—

T S. p. Antoni Chmielewski, magister farmacji, po dłu- 
piej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zmarl 
dnia ló b. m. Pozostali synowie i córki zapraszają znajomych 
ijirzyjaniół na wyprowadzenie zwłok z kaplicy' Narodzenia 
N. Marji Panny na Lesznie, dnia 18 b. m. , w niedzielę, o go- 
d-i.nie S-tej po południu, na cmentarz powązkowski/

. . ' ’ —16786—
j- S. p. Hipolit Kieszczyński, urzędnik drogi żelaznej 

waiszawsko-terespoiskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 
14 lipca r. b., zakończył życie, przeżywszy lat 35. Stroskani 
rodzice i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół i kole­
gów zmarłego na żałobne nabożeństwo w dniu 17 lipca. o go­
dzinie 9-tej zrana, w kościele Narodzenia N. Marji Panny 
tia Lesznie, odbyć się mające, <raz na. wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 6-tej wieczorem 
ua cmentarz powązkowski. 16795

•f Ś. p. Ignacy Lusiński. urzędnik kolei st.-petersbursko- 
warszawskiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
sakramentami, w dniu 15 lipea r. b. zakończył życie. Pozo­
stałe w smutku córki i rodzina zapraszaja krewnych i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo dnia 17 lipea, o godzinie 
10 i pół zrana, w kościele św. Anny i na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 7-ej wie­
czorem, na cmentarz powązkowski, odbyć się mnjąee.

i —16837—
AV dniu 15 b. m. przeniosła się. do wieczności w mieście 

Glejchenbergu ś. ,p. Scholastyka z Staniewskieli Witkow­
ska, żona budowniczego i właściciela zakładów cegielnia- 
nyeh, przeżywszy Jat 28. Po sprowadzeniu zwłok zwartej do 
44 arszawy Stosowne ogłoszenia będą uczynione z zaprosze­
niami n» pogrzeb. —16827—r.

7 Józelat Zaleski, ekspedytor dr. żel. warszawsko-wie- 
deńskiej stacji Graniea, zakończył żyeie; o dniu i miejscu po­
grzebu doniesionem będzie. —16854—

7 Wszystkim łask,awyni, którzy, w dniu 11 lipca r. b. ra­
czyli odprowadzić drogóe nam zwłoki ukochanego ojca na- 
6zego ś. p. Karola Kohler na miejsce wiecznego spoczynku, 
jak również przewielebnemu pastorowi Otto, za wymówienie 

• pocieszających słów religijnych nad grobem, przejęci prawdzi­
wa wdzięcznością, składamy najserdeczniejsze podziękowanie.

“   Dzieci i icniiki.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
X Paryż 14-go lipca.—Prezydent Grevy otrzymał zawia­

domienie, iż ateńska radą municypalna postanowiła ilumino­
wać dziś miasto z powodu francuskiego święta narodo­
wego.

X Paryż 14-go lipca.—Według nadeszłych tu z Mraokka 
Wiadomości,, powstanie, rozszerza się; wojska sułtana pobite 
zostały pszez krajowców około Badzan.

X IParyż 14-go lipca.—Izba deputowanych przyjęła kre­
dyt dziewięciu mil.ionów na budowę kolei żelaznej z Dabar 

f<aint Louis (Senegal).
X Bruksella 14-go lipca. — W. dniu 18 b. m. dany tu 

tedzie wielki honorowy bankiet dla zaproszonych na uroczy­
stość narodową dziennikarzy z Francji, Anglji, Austrji i Ni’e-

Ravni 14-go lipca — Rozbójnictwo w dolnych 4Vło- 
Sieeh znowu przybrało zatrważające rozmiary; głownem sie- 
oliskiem bandytów jest Capriati i wzgórza okoliczne.

N-- I nndvn G-o'o lipca.—Chiński poseł na dworze tutej- 
miii śió wczoraj do Petersburga.

'x Londvn 14-go lipca.— w Carlshle otwartą została 
d/oeznaiH stawa królewskiego towarzystwa rolniczego. 
' rniinia ci/n-i nieś 1301 okazów zwierząt. Łącznie z wy- »Uii «■»«'« I”0!? . .

tx 7.SS, =.^8 “•“U*.

MM " n!zJK7ąd nienńecki na prośbę suita-
Ła^ ®SS kilku fachowych ludzi do finansowe, i admini- 

thacyinej reorganizacji. Dzienniki tutejsze donoszą,
X Wrocław 14-go k nastąpiło znów oberwa­

li w nocy z poniedziałku na w to .ften|7el.gu, Ffinsbergu i 
rue chmury w okolicy Laubanu, iwt wielkie 8zkody. (ira. 
Eriedebergu. Spowodowało ono ba • została na długo- 
Ua kolejowa koło Greitfenbergu 
ńci 100 metrów. Komunikacja ws ią ■ kąpielowej bawi

X Cieplice 14-go lipca.- ye.d'uS ‘,0Lch\ Cieplicach 
ło do dnia 13-go b. m. w zakładach kąp L.zejezdnych, 
i SehOnau 6062 gości kąpielowych 1 ’ , B'ejchsiadt ma być

X Praga 14-go lipca.- Czeski za»eK nu aastrjae- 
Urządzony na letnią rezydencję dl a wiadomo, do
kiego po zaślubieniu księżniczki Sten 1 
Samku tego przywiązane są ważne usp

Przegląd polityczny.
Wczoraj, lub dziś zbiorowa nota.mocarstw w spra­

wie helleńskiej musiała już być Porcie doręczoną. Od 
kilku dni bowiem wszyscy posłowie Rządów konfe- 
reucyjnjch z wyjątkiem p. Goescbena, ambasadora 
angielskiego, byli ‘już w posiadaniu pełnomocnictw 
i instrukcyj, potrzebnych do podpisania noty, zawie­
rającej postanowienia konfereneyj beriińskicli. Pan 
Goesclien wyczekiwał odpowieduiclt poleceń od swe­
go gabinetu w ciągu dnia wczorajszego, poczem.na­
tychmiast miał sic połączyć z innymi członkami ciała 

ycznego i wypełnić formalność wręczenia 
noty Abeddinowi-paszy.

W angielskiej Jzbie deputowanych poruszono przed 
kilkoma dniami kilka ważnych kwestyj polityki bie­
żącej. Podsekretarz stanu Dilke odpowiada) na roz­
maite interpelacje; najbardziej zajmującą była od­
powiedź na zapytanie Bourke’a w sprawie propono­
wanej rzekomo przez Rosję pomocy zbrojnej dla 
Grecji.

Przedstawiciel rządu nie mógł dać żadnego obja­
śnienia w tej kwesji szczegółowego, albowiem gabi­
net uznał za stosowne nie dawać żadnych informacyj 
o toczących się jeszcze obradach dyplomatycznych 
z innemi mocarstwami.

Mimo to Dilke w imieniu p. Gladstona oświadczył, 
iż Anglja ani jednego takiego kroku nie zrobi, który­
by nie zgadzał sit^ zupełnie z polityką całej Europy. 
Rząd angielski zapewnienia takiej samej solidarno- 

r ści odbiera od wszystkich innych gabinetów. Z po­
wyższego oświadczenia wywnioskować można, że po­
między mocarstwami panuje-dotychczas jedność dą­
żeń i przekonań zasadniczych i że gabinet) porozu­
miewają się tylko nad sposobem przeprowadzenia 
uchwal konferencyjnych; porozumiewają się długo 
i powoli, bo jak słusznie zauważył paryski korespon­
dent do Pol. Car., zgodność mocarstw, przyptowadzo- 
ua w Berlinie do skutku, jest zanadto cennym nabyt­
kiem iniedzynarodowej polityki, aby ją można było 
zbytnim pośpiechem, łub nierozwaga na szwank na­
razić.

< liodzić powinno o to, aby jednomyślność uch­
wal zachowaną została i w sprawie ich wykonania.

Wiedeński PrenidenLlutt w jednym z ostatnich nu­
merów odpiera zarzuty czynione polityce austryjac- 
kiej, spekulującej zdaniem turkotilów na fiasco Euro­
py. Wspomniany dziennik zaprzecza stanowczo temu 
i zapewnia, że Austro-Węgry są w wysokim stopniu 
interesowane w calkowitem wykonaniu uchwał kon­
ferencyjnych.

Gabinet wiedeński jednej tylko ewentualności sta­
ra się wszelkicmi siłami przeszkodzie, a to mianowi­
cie użyciu środków, któreby spowodować mogły zu- 

! pełne rozbicie państwa ottomąńskiego.
! Telegramy z Konstantynopola przyniosły nam spo- 
: dziewane zaprzeczenie wiadomości o rozesłaniu taj­

nego okólnika do przewódców ligi albańskiej przez 
Abeddina-paszę, dzisiejszego ministra spraw ze­
wnętrznych. Abeddin urzędownie zadał kłam tej po­
głosce, ale nie przekonał wszystkich; ludzie dobrze 
powiadomieni utrzymują, że ów okólnik zachęcający, 
albańczyków do oporu przeciw Europie istnieje rze­
czywiście i rozesłany został wkrótce po nominacji 
ministra, tylko w treści swej dosłownej różni się nie­
co od tekstu, podanego w dziennikach angielskicn.

Jednocześnie Biuro Ueutera donosi o napadzie al­
bańczyków na czarnogórców pod Tussi; napad spo­
wodowany został rozdrażnieniem albanów z powodu 
wiadomości, iż Abeddin zamierza wykonać zobowią­
zania Porty względem Czarnogórza. M starciu tein 
przyszło do rozlewu krwi po obu stronach. 44 ogolę 
albańczycy zaczynają się niecierpliwie swoją bierno­
ścią; grożą i potrząsają bronią znowuż zimną wielce 
wojowniczą. Przyrzekają wystawić 2o,L00 wojska 
przeciw czarnogórcom a 6000 przeciw grekom.

Przeważnego wpływu teraz w lidze nabrał Wassa- 
etfendi, znany publicysta w północnej Albanii, obe­
cnie prowizoryczny gubernator Skodaru; jest on 
wprawdzie katolikiem, ale fanatyczniej szym nieprzy­
jacielem greków od niejednego bega muzułmańskie­
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— Przybywszy w interesie zarządzanej przeżeranie 
petersburskiej fabryki „Lafoire“ do Warszawy, z nie­
ładu satysfakcją odczytałem pełne haudlarskiego a- 
nimuszu ogłoszenia wsławionego już, jak słyszę, ga­
datliwością i krzykiem dystrybutora. Takie indywi­
dua rozumują sobie tak oto: ran X., jakoś lepiej tra­
fiający do gustu publiczności, sprzedaje papierosy i 
tytonie tego lub owego gatunku, — to dlaczegóż nic 
mam podszyć się pod nazwę sprzedawanych przezeń 
wyrobów — choćby gorszych fabryk ? Wygodnie 
przecież zagrzać się darmo przy cudzym ogniu, gdy 
idzie o „geszeft" zyskowny.

Po takiem rozumowaniu następuje wykonanie. Pan 
X. ogłasza papierosy „Puszkińskie“ fabryki „La- 
foire"—dalejże więc starać się o papierosy tej samej 
nazwy — z innej fabryki, naturalnie bez porównania 
gorsze. Pan Wandalin i Ska sprzedaje ęiłzy z praw­
dziwego papieru „Abadie" — d i'ejże więc głosić, że 
on-to ma najdoskonalszą pod słońcem bibułkę do pa­
pierosów; pan Y. wreszcie donosi o sprowadzonym 
transporcie wyrobów naszej fabryki — a w ślad za­
tem wsławiony humorystyczną intytulacją swych re­
klam — zadaje jeszcze jednogłośne a charaktery­
styczne pytanie: „Co to jest ?“

I zaraz na nie odpowiada: „ż* posiada również pa­
pierosy .jLafoire" i że sprzedaje je z rabatem dla 
braku miejsca". Tu humorystyczny handlarz scho­
dzi do szeregu tych pokątnych dystrybutorów, któ­
rzy nie przebierają w środkach, gdy idzie o wydosta­
nie wysokich procentów od fabryki. Dowiedzioną jest 
rzeczą, że dobry wyrób i wysokie procenta nie mogą 
iść z sobą w parze. Pierwszorzędne fabryki, mające 
do czynienia z pierwszorzędnymi składnikami, dając 
im wyborowy towar, odstępują procenta niskie, obli­
czone jedynie na znaczny obrót. Naturalnie, że skła­
dnicy w rodzaju „hałaśliwego handlarza* 1', nie mogą­
cy obrotem zapewnić sobie zysku, nie mogą tem sa­
mem dostać towaru dobrego a mało procentującego.

— Dr med. X. Hóhlendorjf' przeniósł
mieszkanie na ulicę Wspólną nr 21 domu, mieszka­
nia nr 6. —16680—2—3—s-i—

— Dr Julian Kramsistyk, ordynator
szpitala dla dzieci, przeprowadził się na ulicę Gra­
niczną nr 4.  16701—

— Dr U. Jasiński przeprowadził się na ulicę 
Złotą nr 18, 1-sze piętro. Przyjmuje chorych 
chirurgicznych, przeważnie z cierpieniami stawów
i kości oraz ze skrzywieniami kręgosłupa i kończyn 
od godzii” R do 9 i od 3-ciej do 5-tej.

—16382—3—3— 
toll* Girunbaiim przeniósł miesz­

kam. . -.cwki nr 8; przyjmuje od 4—6 po poł.
—16490—3—8—

W arsenale jednak swych genjalnyeh pomysłów 
znajdują na to radę, nakazującą im nabywać pokąt- 
nie ża kilkanaście rubli wyroby owych fabryk i dla 
zdyskredytowania produktu na ryzyko krzyczą: „Sza­
nowna publiczności! Dla braku miejsca między in- 
nemi s mody wychodsącemi papierosami 
sprzedajemy papierosy „Lafoire" ze znacznym ra­
batem !“

O ile jednak ów genjalny pomysł zawodzi ich o- 
czekiwauia, dowodem choćby ta okoliczność, że skład 
tytoniu pod firmą „M. Kiczorowski" w przeciągu nie­
spełna trzech miesięcy sprzedał wyrobów naszej fa­
bryki za sumę przeszło 5,000 rubli. Jestto chyba wy­
raźne świadectwo „wycho flcenta s mody*s 
tych gatunków, któremi delektują się obydwie stolice, 
znaczniejsze miasta gubernij środkowych Cesarstwa 
a i, co z chlubą powiedzieć moęę, publiczność 
warszawska coraz częściej nabywa i coraz częściej 
zapotrzebowuje papierosów: „Kowalstwo i Lubow", 
„Madame Angof‘, „Pikantnyja", „Wołontierskija", 
„Puszkińskija", „Komerczeskija", „Zakurytie" i t. p.

W tej cyfrze leży właśnie tajemnica powodzenia 
dobrego wyrobu choćby przy niższych rabatach, 
o czem sumiennie prowadzący interesa kupcy wie­
dzą doskonale. Dla ich to wiadomości dodaje, że ba­
wić będę w Warszawie jeszcze trzy dni i codziennie 
od 2-iej do 5-tej przyjmować będę zamówienia na 
pomienionych warunkach.

Wierząc w gust szanownej publiczności warszaw­
skiej i w znajomość rzeczy prawdziwych amatorów 
tytoniu, jestem przekonany, że kto raz spróbuje je­
dnego z pomienionych gatunków, ten niezawodnie 
zawsze takowy palić będzie.

Nadmieniam przytem, że po powrocie do Peters­
burga zajme się bezzwłocznie przygotowaniem no­
wych czterech gatunków papierosów, które też wkrót­
ce do Warszawy nadejdą.

,.Lafoire{! wPelersliurgn
Nicolay Karlovitch LIKBERG,

hotel Europejski. 
—16805—1—3—

— Dr Kadler przeprowadził się na Krakow- 
skie-Przedmjeście nr 38. —16784—>1—3—

— Dr allied. St. liundratovvicx. akuszer, 
przeniósł mieszkanie na ulicę Marszałkowską 
nr 49 i przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 po 
południu. —16429—2—6—

— Pr Jtłiber»steip przeniósł mieszkanie do 
pałacu Branickieh Nowy-Świat nr 20.

—16702—2—3—
■« ■». ■ u - - M|IW .. ITinXr".'.~TrjTlljnill T-mJll—TTT~~~"",~'-'1

— err /ńc, homeopata, przeniósł mieszkanie 
na ulicę Marszałkowską nr 49; przyjmuje chorych 
do 10-tej rano i od 4-tej do 6-tej po południu. 

—16282—3—3—  
— Dr Piotr Rzymski leczy choroby we­

wnętrzne; przyjmuje rano od godziny 9-tej do 11-tej, 
wieczorem zaś od godziny 4 i pół do 6-tej biednych 
bezpłatnie. Solna nr 7. —5—12—16050—
—■■■«—m—cmuiihiumww n.

— Dr fłorpstowics (akuszer) stale 
mieszka w Warszawie (Marszałkowska 30), do Na­
łęczowa zaś dojeżdża 2 do 4 razy na miesiąc (w nie­
dziele). na prywatne żądanie jednej lub kilku 
chorvcn. Warunki w zarządzie zakładu.

-16849—1-3
— Dentysta Ignacy Oppenheim, syn 

przyjmuje od 10-tej rano do 6-tej po południu, bie 
dnych bezpłatnie, od 9-tej do 10-tej rano. Miodowa 
nr 3, w pałacu Grabowskich, vis-a-vis cukierni Vin- 
centego. —16196—3—9—

— A- Praystański, lekarz i akuszer, prze­
niósł mieszkanie do hotelu Saskiego — przyjmuje 
chorych jak poprzednio, rano od 8-mej do 9-tej, po 
południu od 4-tej do 6-tej. —16171—6—12—

— St. Sawicki, weterynarz, przeniósł 
sie na ulice Marszałkowska nr 26, róg Chmielnej.

" —16782—1—3— 

— Adolf Mer cere, dentysta, przeprowadził 
się na ulicę Włodzimierską nr 11; przyjmuje od 10-ej 
rano do 6-ej wieczorem. —16210—4—6—

— Dentysta F. Idzikowski, U zastępca 
profesora przy wied. szkole dentystycznej, autor no­
wego systemu wstawiania sztucznych zębów, przez 
warsz. urząd lekarski za najpraktyczniejszy uznany, 
przyjmuje z chorobami szczęk i zębów, wstawia zęby 

, sztuczne w najlepszem wykończeniu z 3-Ietnią gwa­
rancją po rs. 2 — przyjmuje od godziny 10-tej do 

I 7-mej wieczorem. Leszno nr 7. —4—6—16056
:~^:t ■— 1 '■ wiMiMi.ii —... —i ■

— Dentysta Bogumił Głntzman wsta­
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu- 

! wa zepsute bez bólu. — Bielańska nr 4.
—16333-6—10— 

— Dentysta. Hotheim leczy choroby szczęk, 
zębów i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne na 
kauczuku, na siatce metalowej i złocie; przyjmuje od 
10-tej rano do 6-tej po południu. Królewska nr 37. 

  —16571—2—6—
— P. Adw. Przysięgę Kandydat praw Jan Pin- 

kełhaus przeniósł kancelarję na Miodową nr 16. 
Przyjmuje sprawy cywilne i karne do wszystkich in­
stancy j. Rano do 10'/2 po południu od 5—7.

-16539—3-6

— Izydor Jasinowski, adwokat 
przysięgły, przeniósł swoją kancelarję na ulicę 
owietojerską ńr domu 17, obok ogrodu Krasińskiego. 

—16590—3—3—
T-"ł—r**ywW3ŁgIl!BUII U II—IIWII IIDI »JU I U1 * LUIMUI WIWH. TLI  - ■ 7;- „l-i.lJltŁ tTir

— Kanceiarja Antoniego Radwańskie- 
go. adwokata przysięgłego, przeniesioną została 
pod nr 22, na ulicę Podwal. —16812—1—3—

— August Znbiersowskt, adwokat przy­
sięgły', przeniósł kancelarję na Krakowskie-Przed- 
mieście, do domu fryzjera Pochoreckiego, pod nr 53 
nowy. —1G176—2—3—

~ Stanislaw Bełza, 
adwokat przysięgły, 

przeniósł kancelarję swojąna Zielony plac pod 
nr IZ (obok hotelu Pict or ja) i przyjmuje 
codziennie interesantów do godziny 10-tej zrana i 
miedzy 4-tą a 7-mą po południu.

-15582-3—6—
— Aleksander Parisot, b. obrońca przy 

senacie, obecnie adwokat przysięgły, adwokat przy 
sądach konsystorskich : katolickich i ewangelickich, 
przeniósł mieszkanie na ulicę Chmielną nr 11, l-sze 
piętro. —16283—3—3—

— Kantor Asenizacji z dniem 8-mym lip- 
ca r. b. został przeniesiony z ulicy Solnej nr 7 na 
ulicą Karmelicką nr 5, wprost szpitala ewangeli­
ckiego. —16804—1—3—

Zabezpieczenia na życie, 
jako to na kapitały płatne natychmiast po śmierci, 

„ „ płatne po dojściu do pewnego z górr
oznaczonego wieku, 

„ „ posagowe dla córek i synów,
wogóle ubezpieczenia we wszelkich kombinacjach ! 
we wszelkiej żądanej wysokości, załatwia i objaśnień 
udziela każdodziennie, od godziny 9-tej rano do 7-ej 
po południu, w biurze przy ulicy Żabiej nr 7, w domu 
p. Janasza, w gmachu poprzecznym na 1-szeru piętrze.

Michał liotwand, 
inspektor St. petersburskiego Towarzystwa 

18—52—5155— ubezpieczeń. 

O E A ¥ Z B O Z A.
za jud na nacji .Praga4 drogi żelaznej warsz.-terespolskiej 

z dnia 15 lipca 1880 r.
i wyborowa.................................... 160 — 165

Pczenica: < uednia........................................... 130 — ICO
' crdynaryjna  115 — — 

( wyborowe  114 — 116 
Żyto: ] trednie......................................................  110 — 113

( wdynaryjne —
i wyborowy  89 — 103

f ordynaryjny..................................................... —
( wyborowy................ ........................ 100 — 103

Owies: \ średni.................................................... 90 — 98
( udynaryjny —

Groch: ............................................ 90-115
. gorszy —

Gryka: .................................................................... 105 — 115
( wyborowa ................ 100 — 130

basza jaglana: J brednia................................................ —

B. Werner et Comp.

Cena okoicity z dnia 16 lipca.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.87garniec rs. 2^5*/,.
Wysokoić wody na rz. Wiśle pod Warszawy st. 1. e. 10 
Dziś rano ciepła st. 17, w południe ciepła st. 22.

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 16-go lipca 1880 roku.

Wartość kuponów: od hgt. znst. 26’7,, nowych 331/,, zastawnych 111. w arazawy serji 1 t 11 1457£, ininstaŁodzi 104*/g 
listów likwidacyjnych 50, obligów skarbowych 116%, potyczki preuijowej I-ej emisji 4%, drugiej emisji 1704/,.

Monety: PMimperjały rs. - , sztuki dwudziestofrankowe rs. —, marki niemieckie kop. —,
pi-uskie bilety bankowe r». — kop. —, bankowe guldeny austryjnekie r». — k. —.

Wek s 1 e: Dopełnione transakcje Z końcem giełdy
żądano | płacono

Berlin ii vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 139.12 >/,.O5 139.27'/,
Londyn 3 mieś. „ » za 1 f. st. 9.47.46% 9.48 —M —*
Paryż 8 dni „ n za 300 tr. • • • • 112.47.46% 113.10
Wiedeń 8 dni , , za 150 fi.. 120.67 %.6O. 121.05

Dopełniono z końcem
Akcje i obligacje:

Dopełniono Z końc. giełdy
Papiery publiczne: trauzakcji żąda. plac tranzakcji ż^d. płac.

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel.
Obligi skarbowe rs. 100,... za rs. 120..............................11
4% L zast. 3 ókr. ser. I i 11 — 99.75 Akc. dr. żel. Warsz.-W. rs. 100
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 99.15 —— Akc. dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 —

. „ r r male 98.75 Akc. dr. żel. Warsz.Terespolsk. fie——
List. zast. m. Warsz. ser. I 92.40 92.60 Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. •

92.20 "****«*aalM Akc. Banku Hadl. w Warszawie 281 282
” ” III 91.60 91.90 Akc. Banku Dyskon. w Warsz. 292

L'st. z. tn. Łodzi ser. I i II .•—•.w** Akc. Banku Handlów, w Łodzi.
4% List, likwidacyjne duże. 85.60 85.80 Akc. Warsz. tow. ub. od ognia w-*,—*. 155 153

„ . małe. 85.65 Akc. Warsz. tow. iabr. cukru.. 810
Bil. Bank. Ces ser. I, II i III Akc. tow. Fabr. cukru Józefów. 315
Ros. Poi. Prem. z r. 1864.. — • —. Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru. 750

r r r .
I Pożyczka wschodnia rs. 100 91.r0 I 

1 II Akc. t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
Ake. towafzyst. fabryki machin

—— w——

II B « rs. 100 91.20 Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni
III , , n. 100 — 91.20 Akc. Tow. zakł. przędz. Zawier.

^
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Dziś: Ciekawość pierwszy stopień do 
Piekła.—Dom do sprzedania.—Teodalinda. 
Filiżanka herbaty.

Jutro; Hugonoci._______
iW WystawaTowarzystwa Żachę- 
ty Szuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
ecie Nr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny lu z rana do 4 pó południu zimą, do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dla osób 
kop, 15 w dnio powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki; dzieci płacą połowę. —13797 —

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Malarzy 

otwarta w salach Ratusza codziennie 'od 
godziny 10 z rana do 5 |>o południu, 

Wystawa Obrazów 
v talonie fztBltpięknyeh 

Józefa Ungra,
♦tyarra ctdzietwie. — Nie-eła, domhr Kra- 
Bkekiegd___________ ISO - O—22669—

Warszawski rzeczny 
Yacht-Klub,

W każdą Sobotę wieczorem od rrodzinv 
Koncert. k—16743— 2—3 7

Sala Licytacyjna
Miodowa Nr 11.

frrzedaje z wolnej ręki w dni powszednio 
od 9—6.—W Święta od 12—3__Lievtacia
eo Wtorek i Piątek, k—8829—tffl—o

lEATR NIEMIECKI- 
MHIE 1'IVOI.I, 

przy nlicy Królewskiej.
Jutro w Sobotę dnia 17 Lipca 1880 r. 

przedstawienie 

Marice™ Towarzystwa Dnuatycaiiim 
pod dyrekcją

Adolfa Megemanna.
,, _ z Wrocław la._________ _

Występ goicinny p. von Csepesanvi- 

’blaużart: 
wielka operetka w 4 aktach, p, Offenbacha.

Początek o godzinie 8 wieczorem 
. ____________ it—16838—1—1'

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta: 

ią^ęS fti'oh.S°-bO,ę: RosółzkaszM- «tu- 

HOTEL EUROPEJSKI. 
Przyjazd dnia 15 Lipca 1880 r.

Stankiewicz Władysław, jenerał - major 
t Piotrkowa; K-żna Lubomirska Zenejda ob. 
z Berlina; Skalon Ema, wdowa po rzecz, rad. 
stanu z Berlina; Kossakowski Adolf, sędzia 
z Piotrkowa; Sznobel Karol, ob. z Peters­
burga; Sznobel Elżbieta, ob. z Petersburga; 
Sazonow Mikołaj, artysta dramatyczny z Dre­
zna; Zawadzki Józef, ob. z Odessy; Ellcnbo- 
gen Antoni, asesor kol. z Orenburga; Dłu­
bak Roch, obyw. z Studziennioy; Silberberg 
Henryk, kupiec z Królewca; Diekis Joel, ku­
piec z Odessy; Kielin Wiktor, student prawa 
z Moskwy; Komornicka, obywatelka ż Ber­
lina; lingen Paulina, ob z Berlina; Grigoro- 
wicz, pułkownik 4 dragon, pułku z Białego- 
^toku; Dżuliani Włodzimierz, radca stanu 
? V ilna; Ostolopnw Efrem, kupiec z Peters­
burga; Driabin Mikołaj, kupiec z Petersbur­
ga; Braendlin Franciszek, Kupiec z Berlina; 
Stntenberg Marja, ob. z Odessy; Golikow 
Helena, wdowa po pułkowniku z Tuły: Land­
lehr Herman, komisant handlowy z Berlina- 
Wangel Bela, kupiec z Wiednia; Hubsch 
Jan, obywatel z Wiednia; Reichlin Domi- 
nik, obywatel z Wiednia.

z Sumą rs. 300, — bardzo korzystny interes, 
za który zaręcza się 25 procent — Ulica Pi­
wna Nr 3, na drugie piętro, drzwi Nr 4. 
________ n—16759— 1-3

W s p ó 1 n i k 
potrzebny jest z kapitałem 6,000 do 8,000 rs., 
do interesu przemysłowo-fabrycznego, egzy­
stującego parę lat i dającego przeszło 50%. 
' lica Dzielna Nr 48. n—167C0— 1—3 

WEZWANIE.
Sukcessorow niewiadomych ś. p. Barbary 
Szwajkowskich Ciikierslsięj, zmarłej w dniu 

14-m Października 1849 r. w mieście Nowo- 
Mińsku, wzywa się niniejszem aby zechcielt 
zgłosić się do niżej podpisanego, przy złoże­
niu papierów legitymacyjnych.

Adwokat i Notariusz w Brodzie, w Wiclkiem 
Księztwie Pozna liskiem. s—16811—1—1

KRAWATY 
oraz Nowości w Spinkach i Szpilkach 

do Krawatów, 
świeżo otrzymał z PARYŻA Magazyn M. WIERZBOWSKIEJ, 

przeniesiony z ulicy Wierzbowej Nr 2, do 
Hotelu Angielskiego przy tejże ulicy 
Nr 4, obok Księgarni Trenklera.—Wejście 
z bramy. k—15956—3—0

Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko-Wiedeńskiej

i Warszawsko - Bydgoskiej.
Pozostawione w ciągu kwartału Ii-go r. b. 

w powozach i na stacjach dróg żelaznych 
rozmaite przedmioty, mogą być odebrane za 
udowodnieniem własności,' od zawiadowcy 
stacji Warszawa.

Wykaz tych przedmiotów może być przej­
rzany knź.dódziennie w kancelarji zawiadow­
ców stacii: Warszawa, Skierniewice, Piotr­
ków, Częstochowa, Sosnowice, Granica, Ło­
wicz, Kutno, Włocławek i Aleksandrów.

Przedmioty nieodebrane do dnia 20 Gru­
dnia 1880 (1 Stycznia 1881 roku), stosownie 
do przepisów porządkowych dróg żelaznych, 
zostaną sprzedane przez publiczna licytację. 

k—16669— 1—2

Nowo założona

Fabryka Wyrobów Srebrnych, 
poleca się Szanownej Publiczności, iż przyj­
muje wszelkie obstalunki kandelabrów, lichta­
rzy, lampek, stołowego srebra, oraz robót ko­
ścielnych z pięknym rysunkiem wykonanych, 
po cenach umiarkowanych, oraz przyjmuje 
się reperacja, pozłocenie i cyzylerstwo.— 
W tejże fabryce można dostać gotowej ro­
boty. Cararia et Łabęcki.

Leszno Nr 8, dom W. Wilczyńskiego 
Tamże potrzebni są uczniowie dobrej kondu- 
ity od lat 13 do Ib. k—16787—1—3

Jest do sprzedania Szafa blbljo- 
kW)* teczna, za rs. 20; Futro szopy na 
osobę wzrostu średniego, za rs. 30: Mufka 
i Kołnierz skunksowy, za rs. 12; garnitur 
złoty Broszka i Kolczyki, za rs. 20; gar­
nitur Spinek złotych, za rs. 18; Dewizka 
srebrna, za rs. 8; Spinki z dużych monet 
srebrnych, za rs. 6 i Rama owalna duża, 
nowa, za rs. 6.—Ulica Sienna Nr 7, mieszka­
nia 26. k—16767—1—3

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania 

rozmaite Meble, 
z 6-eiit pokoi, w najlepszym etanie, 
eleganckie i modne, oraz Lustra 
stojące i wiszące, Lampy, Żyran­
dol, Zegar malahitowv, inne Zegary, 
Porcelana, Szkło, utensylia ku­
chennej t. p., po nader tanich cenach. 
Nowy-Swiat Nr 15, na 2-m piętrze od 
frontu. k—16792—1—3

Studnia „Stupskie" 
zwana, przy ulicy Rybaki, obok Łazienek 
Kozłowskiego, zawierająca wodę źródlaną, 
1° gruntownym wyrestaurowaniu jest już 
czynną. o—16800— 1—1

Poszukuje się

Dzierżawy 
majątku wiejskiego od l'/2 do 4 włók, żąda- 
nem jest, żeby była i łąka. Adresy proszę 
składać w Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
pod lit. K. W. d—16817— 1—1

“ MICHA ŻYCIOWE
Najznakomitsi ekonomiści w świecie zgadzają, się na to, że insty 

fucje ubezpieczeń życiowych, na pewnych i jawnych zasadach oparte, 
tak pojedynczym osobom, jako też i całemu społeczeństwu, znakomite 

■ świadczą usługi. Ubezpieczenie nie tylko chroni od nędzy, pozostałą 
po zmarłym rodzinę, lecz nawet kosztem niewielkich za młodu oszczę­
dności, zapewnia utrzymanie na starość.

Bo czyż życie nasze nie jest najdroższym, lecz jednocześnie i naj- 
aiepewniejszym skarbem naszym? Czyż życie ojca rodziny nie jest dla 
niej całym majątkiem, czyż nie przedstawia ono materjalnej wartości 
w stosunku do dochodów, jakie traci żona ze śmiercią męża, dzieci ze 
śmiercią rodzica?

Lekceważyć więc ten skarb rodziny i nie pomyśleć o złagodzenia 
dla niej okropnych skutków przedwczesnej śmierci, jest mało powie­
dzieć brakiem przezorności. Jest to, śmiało rzec można, występnem za­
niedbaniem obowiązków męża względem żony—ojca względem dzieci!

Ludzie więc, zarówno bogaci jak i mniej zamożni, którzy takie 
obowiązki mają i sumiennie zadość uczynić im pragną, ubezpieczenia 
życiowe uznać muszą i zapewnienia losu swym najbliższym, w insty­
tucji takiej, dostępnej dla wszystkich, szukać będą.

Wszelkie kombinacje pod tym względem i najzupełniejszą gwa­
rancję, przedstawia jak wiadomo, jedyne u nas z wyłącznym 
działem ubezpieczeń źyciowycli:

Rossyjskie Towarzystwo Ubezpieczeń Kapitałów i Dochodów 
egzystujące od 1835 r. w St.-Petersburgu.

Towarzystwo to, przez czas blizko półwiekowego istnienia swego 
do 1880 r. wypłaciło ubezpieczonym, przy likwidacji różnych polis 
Sas. lO.OOO.OOO i nie miało przytem ani jednego procesu.—• 
W samem Królewstwie Boiskiem wypłaciło Towarzystwo za wypadki 
śmiertelne 14 osobom Rs. 58,250, obecnie zaś liczy 115Ó osób 
ubezpieczonych na Rs. 3,110,500,—które prawie wszystkie przy­
stąpiły do ubezpieczenia w ciągu lat dwóch 1878 i 1879 t. j. od czasu 
utworzenia w Warszawie

Jeneralnej Reprezentacji Towarzystwa,
która udziela wszelkich objaśnień ustnie lub przez korrespondencję 
i przyjmuje ubezpieczenia bezpośrednio w swem biurze, jako też za 
pośrednictwem ajentów, ustanowionych prawie we wszystkich wię­
kszych miastach.

JEKERALNA REPREZENTACJA ROSSYJSKIEGO TOWARZYSTWA
V bez pieczeń Kapitałów i Dochodów

(t. j. ubezpieczeń życiowych wyłącznie) 
dla Królestwa Polskiego i gub. Wołyńskiej w Warszawie, przy ulicy 

Królewskiej Nr 6.
Biuro otwarte od godz. 10do4.—Zdolni i sumienni ajenci są potrzebni. 

„Uprasza się zwrócić uwagę na firmę tegoż Towarzystwa, 
w którem ani dział ubezpieczeń ogniowych, ani też „Wza- 

a emnych Stowarzyszeń na przeżycie z Keassekura- 
efą44 nie istnieją." K —10655—5—6

Pracownia Ham złoconych, Cjvefn IniAftP Wnrkl rzeźb i robót kościelnych IFI,an8
., l 'L J (BIe ju,owet v różnych wielkościach, dostar-

Letnie Mieszkanie w Woli, 
zdała od szosy, pomiędzy ogrodami, Pokój 
z przedpokojem, kuchnią, piwnicą i komórką, 
wiadomość W Aptece za Rogatką Wolską, 

p—16341— 2—3

młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, sza­
tynka, bez długu, jest u Akuszerki przy uli­
cy Elektoralnej Nr 10 nowy.

ni—1—16823—

O SUSZ ANIE
Lokali wilgotnych.

Zamówienia z naiychminstowem wyko­
naniem przyjmują się codziennie od 5 do 
7 godz. wieczorem—Zlecenia z prowincji 
załatwiają się wysyłką Massy Izola­
cyjnej z opisami użycia t*1--—- ,’n- 
mackie Nr 6, mieszkania 8.

k—16819—1—3 Szaniawski.

Do wynajęcia
każdego czasu 3 ponoje z kuchnią, na par­
terze, z wodociągiem, zlewem, piwnicą, oras 
górą wspólną, przy ulicy Senatorskiej Nr 20, 
stróż wskaźe. k—16803—1—3 

trancuzka lub Niemka,
niezbyt młoda, potrzebną jest do towarzystwa 
na letni sezon, do Mokotowa; zgłosić eię na 
Nowy-Świat Nr 19, lokalu 16. ńiiędzy 3 a 4. 

k—16815—1—2

Henryka Hejberger
'Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż, od 

8 Lipca r. b. przeniesioną została z ulicy 
Niecałej na ulicę Królewską Nr 21, wprost, 
ogrodu Saskiego, gdzie w dalszym ciągu do­
pełnia wyprzedaży po cenach zniżonych tak 
wszelkiego rodzaju Ram do fotografii rzeź­
bionych, z drzewa orzechowego, Luster, Kon­
soli, Stolików i t. |>.k—16761—1—3

S.tV-Ti!: i A. Witkowska,
| udziela konwersacji języka niemieckiego.— 

! Ulica Długa Nr 22. r>l—6—16822—

cza najtaniej

F. BIERNATH
Senatorska Nr 22. ' 

 k—16802—1—6

j V J — 1 — 1 00X0 

I MAMKA
I młoaa, brunetka, ze świeżym i obfitym po* 
i karmem, jest u Akuszerki Niedzielskiej, ulica 

Hoża Nr 11 nnwy.cl—1—16828- 

■WBg— Przełożona Pensji V kla- 
■gJPsy sowej żeńskiej w Warszawie, 
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 43 utrzy­
mywanej, ma zaszczyt zawiadomić Szanow- 
nych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen­
nic na rok szkolnj’ 1880/1, rozpocznie się 21 
Sierpnia, a kurs nauk z dniem 1 Września 
r. b.

Matylda Karwowska. 
k—16721—8—15
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z dniem 1-m Lipca r. b.
przeniesiony został do Głównego Składu tejże firmy na 

ulicę Długą Nr 55 nowy,
obok Handlu Win, dawniej p Koelchena. k—16511—2—3

Ulica Świetokrzyzka Nr 9
NirójsM nu lienor donieść Szanowj Publiczności, Je

pod firmą

dwa

trzy1 kop.po rs.

JosBOJeno 1 lessypoto bapinasa 4 (16) 1 B'.ni 1880 r.
Patrz VoaateK.

£
U)
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Ważna Wiadomość!
Nowa Sala Amatorska!!!

wybornej konstrukcji francuzkiej, 
bardzo tanich, 
ulica Leszno '

W brukaroi Ąar^eru M orazctzzlta<?o.»-^P)ac 'l eatrałny hr 4?8c (nowy b),
ITdahtcż Wacław Sząmar.cwski.--Vvjoćwca Gi-staw ttleiłzer.

Wozach 

a o rs i

Filja w Hotelu Europejskim

przy ulicy Świętokrzyzkiej Nr II,
z dniem 8 b. ni. przeniesiona zostaję

, • "g ’ -RT

Wierzbowa róg Niecałej 6I2a.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna, cen­

niki wszystkich przedmiotów na żąda­
nie wysdaja się franco.

' K—12090—«—12

•uscji trancuzkiej, no cocach 
sprzeda je M. Landy i S-ka 
•51 nowy, k—1410o—i3—of.

Fabryka Kafli i Pieców Berlińskich, 
oraz Drzwiczek hermetycznych 

i wszelkich przyborów piecowych 
AUGUSTA HAENSEL, 

za rogatką Jerozolimską, na 1-szej wiorście wsi Ochota.
Obstalunki przyjmują się w Magazynie pieców, przy ulicy Nowy- 

Swiat Nr 7. k—i wio-10—12

Wszystkie ogłoszenia w gazetach Zarządu 
Żeglugi 1’arowej na Wiśle, co się tyczy kur­
sowania Statków, zupełnie nie odnoszą się do 
kursowania parostatku «Zefir», który 
utrzymuje ciągłą, nawet przy naj­
niższym stanie wody, komunikację 
na Wisie między Nowo-Aleksandrją 
(Puławami) a Sandomierzem.—Statek 
.Zefir” wychodzi stale z Nowei-Aleksandrji 
(Puław): w Niedzielo, Wtorki i Czwartki o 
godzinie *>’/-. z .Jana, — z Sandomierza zaś: 
w Poniedziałki, Środy i Piątki, o godzinie 8 
z rana. ic —16191—3—3

przy pinch Grzybowskim, w domu p. M. Ul­
richa. pod Nrein 1983 nowym 1, urządzoną 
została z wszelkim konfcrtein, do wyprawia­
nia godów weselnych, wydawania balów, wie­
czorów i tirżądzrnia zabnw towarzyskich.— 
Uplata za użytkowanie sali, z wszelkiemi 
Przyborami stolowomi, oświellenem, 'oraz 
służbą, nader umiarkowana. — Zamówienia 
przyjmują się na luieiscn. k— 15960— 4—4

Towarzystwo Coiomarce Bossę,
Żórawia Nr. 5.

k—15 202—9—9

Do Franzensbadu
wagonem Ii-ej klasy, poszukuję, towa­
rzyszki, która by maiąe sobie powyższe wody 
przepisane, podobnie jak ja nie rada sama, 
podróżowała. J. K„.ska,

Adres dla. bliższego porozumienia się, pro­
szę zostawić w Redakcji niniejszego ‘pismti 
pod literami J. K, 11, k—16765 —2—2

' ' Mam zaszczyt donieść szanownym rodzicom, 
i opiekunom, iż na ih.ocy upoważnienia właści­
wej władzy, przrjihuję-na mieszkanie i stół 

UCZNIÓW 
mojżeszowego wyznania i uczęszczają­
cych do S;diół

Oprócz p< mocy we wszystkich szkolnych 
przedmiotach’, rodzicielskiej opieki i moralnego 

I wychowania, dzieei będą mogły korzystać 
! z gruntownej nauki religji i języna hebrajskie­

go. Wiadomość brzy ulicy Krakowśkie-Przed-

W lilizlKi Sastieęo Ojroilp, 
w domu Nr. 7/1357 przy uliey Wareckiej są 
dd odnajęcia zaraz następujące umeblo­
wane lokale:

Trzy pokoje, z pzredpokojem. kuchnia, 
altaną i oddzielnym ogródkiem, lokal o 2-eh 
wejściach z wszelkiemi wygodami na ć. .. 
miesiące.

Dwa pokoje, przedpokój wspólny na par­
terze, okna od ogrodów położone, na ‘ 
miesiące.

Trzy pokoje na drągiem piętrze razem 
lub oddzielnie, przedpokój wspólny, do wyna­
jęcia na czas umówiony k—16(27 2-r^3

17
„ 18

r ” 19
Dostawa

k—16095 —5 —6

Niniejszem mamy honor zawiadomić

PP. Fabrykantów i Kupców 
iż w bieżącym miesiącu wysyłamy głównego 
Reprezentanta naszego doinu z więkfzcmt 
partiami różnych towarów na lipcowy Ni- 
żno-Nowogrodzki jarmark i przyjmu­
jemy drogą komissow.ą za gwarancyą, to­
wary wszelkiego, rodzaju do sprzedaży ni 
tymże jarmarku, jak niemniej wszystkie' zle­
cenia do 25-go Lipca now. stylu.

Dziś i codzień,
pucz potraw a la carte, wydaią się OBIA­
DY od godziny 1-szej do 6-toj. po kop. 75 
i rs. I kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewieża
Plac Teatralny, Nr 7, !•« piętro.

k—15181—16—30 ‘

  

WAŻNA WIADOMOŚĆ
I dla Amatorów dobrych gilz do papierosów, a także dla Fabrykantów papierosów. 
l'Oo 8kł«dn Cyjęar i Papierosów pod firmą iL. Ifiubinrotli 
l Nowy-Swiat Nr 29, róg Chmielnej,
i nadeszło wprost bezpośrednio z. najsławniejszej labryki bibułki do papierosów
; „ Abadie” w Faryzu, le<-z nie jak zawsze o tern tylko głoszą, a prawdziwa, ra- 
l chunkiem fabryki każdego przekonać mogę o oryginalności, a nie tylko pod firmą, 
r Z tejże bibułki .Abadie,* wyrabiają się u mnie gilzy tak -zwane do maszynek, kaz- 
t dego formatu, obstalunki w większej-ilości sprzedawać będę możliwie najtaniej.

PP. Fabrykantom kupującym w większej ilości i Dystrybutorom odstępuję rabat.
I ■ . , ‘ ’ k—16400—2—3

Młody Człowiek
z dobrą rekomendacją, obznajmiony z han­
dlem żelażno-gnlanteryjnym. a szczególniej 
biegły w sprzedaży, otrzyma zaraz po­
sadę.— Wiadomość w Warszawskiej, Agentu­
rze Ogłoszeń. Senatorska 22. k—16702—3—3

S. Malhomme & Comp, 
ulica Hr. Kotriw, rój Wierzbowej, 

Skład Herbaty
f i r m

J. N. Gorinnow, E. Klimuszyn, Olga 
Koreszczenko, Piotr Orłow’, Bazyli 
Perłow i S-wie E cia K. i S. Popow,
D. i A. Rastorgnjow. k—16193—2—13

Rs. 3,000
żądane jest na majątek ziems’Si. liypotek-'i 
którego jest w warszawie, na jeden z pier­
wszych numerów, na bardzo dobrych warun­
kach.—Wiadomość u Adwokata przysięgłego 
Maksymiliana Poznańskiego, płae Teatralny 
Nr 7, róg Senatorskiej w domu p. Nopros*.
' k-16578—3—3

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

- w Wnrszawic.
Węgle najlepsze grnba z odstawą, korzec  

z własnej kopalni „Jan? gruby z idstawą korzec. ...
., •< „ kostkowy .. „ ....

i .. drzewne do samowarów ., n ....
.. kowalskie franco Skład Główny za pud  

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po....................................
.. Olszi we „ ., 

, ,. łrzożower .. ,. '............ .
Za porąbanie drzewa dolicza się po is. 1 do każdego sążnia.

Zrytych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.
Z-bierająeym wiasnemi furmankami, liczone będzie taniej o kop. 

na sążniu drz,wa.

W nowo wystawionym i ukończo­
nym przed pierwszym Lipca domu, 

. na ulicy Drewniaiiej pod Nr 8, przy samym 
ogrodzie Sewerynowskim, w hlizko- 
ści gmachu uniwersyteckiego, jest do 
wynajęcia w każdym czasie 

Kilkanaście samych drobnych
LOKALI

i składających się każde z dwóch pokoi i dwa 
lokale z dwóch pokoi i kuchni oddzielnej, 

iadotność na u miejscu stróża.
W__________________ k —16573—1 — 1

10 na koreu

FJ ŁAPIŃSKI.
Kantor i Skład Głów ny. Jerozolimska IVr 35. :o3W-io-o

Do sprzedania

ZnBCBAtK 
murowany, porządny, w samym środku mit- 
sta, przeszło na ló"'. netto, szacunek rs. 
29,000. do kupna potrzeba 12 dó 15,000 
rs., oraz żądaną jest summa od 4 dc 
12,000 FS„ nu dom. na dobrą hypoteke 
Wiadomość Długa Nr 24, wprost Eldorad-'. 
2-oio piętro, mieszkania Nr 12. korytarzem zo 
schodów na prawo, z rana do 10-tei, po po- 
łudniu od 4 do 6, k—16621—2—2

Sprzedaż, niże; wymienionego środka, 
jako nipzawierającego w sobie części 
szkodliwych dla' zdrowia, dozwolona 
na ogólnych zasadach handlu.

EAU LiJUENE, 
najlepsza francuska farb- do 

włosów.
Cena 3 rs. 50 kop.

poleca

Skłafl Pfffwrji Zatraiiraej

Maja żelazne: Odchodzą Przychód?

W arsz.- Wiedeń.: . g- m. X.
J cfpiesznv .3 klasy. c — r. c. 2<i w
tsobowy 3 klasy . , 11 •pr. 50 w
Ofob. 3ki < n 1 iotrk 51 w- 9 < 5 r.
Ktirjerski 2 k asy. .
V*. arsz.-Eydgos.:

10 lbw. 4 10 r.

( fclcu v 3 kippv • • i —r. 1U 30 w.
h urjerski 2 klasy . . kóp. '■ 2 45 p.
Os. rlkl. < 0 Włocławka
W arsz.-Terespol.

i 1 55 r.

1 J (cztoy y 3 klasy . . 11 11 w.
Errjerslii 2 klasy . . M kOp. 1 37 p.
Cfouowo-Towa rowy.

arsz.-Fetersb.:
4 P-w. 7 34 r.

(rolowy 2 klasy 
( rolowy 3 klasy .

f óOp. 7i
3

33 W.
53 r.t 43 W-

Pocztowy 3 klasy . .
Nadw. t’o Mławy:

11 10w. 30 20 r.
Pasażerski................ c 52 r. ś 18 w.
Pocztowy...................
had w. co Kowla:

t 4ów. 10 U r«
Pocztowy................... 1 43 p. 54 n.
Pasażerski ......

Obwodowa:
i ćkw. • ”? 55 r.

Z dworca Wiedeń. . 12 oap. 10 — r.

mieście, Nr 77. ' ‘ Salomon Neumark.
k-12726—7—12

54
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Potrzebne są

Potrzebnym jest zaraz

Do sprzedania

Jest do sprzedania
Potrzebne są zaraz

Potrzebne są zaraz
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ffiMA
Warszawskiej Biblioteki Słowiańskiej

trzy.-piętrnwy, masiv murowany, suchy; z ofi­
cyną w podwórzu, przynoszący dobry procent, 
na warunkach przystępnych, bez pośrednictwa 
osób trzecich.—Wiadomość o warunkach ku­
pna, u Właścicielki tegoż domu, ulica Be­
dnarska Nr 15. ni—1—16808—

pomiędzy Chmielną i Jerozolimską 
'l—16722-1-3

ProszekPerski
do wygubiania wszelkiego robactwa, jest do 
sprzedania hurtownie lub częściowo. — Wia­
domość w Hotelu Brillowskim, przy ulicy Nie­
całej, w Kantorze hotelowym.

n—16133—8—10 

z wykształceniem, posiadająca języki: fran- 
cuzki, niemiecki i ruski, poszukuje miejsca 
Kasjerki, w jakim zakładzie, lub Korespon­
dentki w Księgarni. Oferty uprasza składać 
w Redakcji Kur. Warez. pod lit. Z. P.

n—16793— 1—3

F r a ii c <i z k a.
Nauczycielka wyższa nietylko udziela 
Lekcje języka francuzkiego (teoretyezno- 
konwersncyjnie) u siebie i po domach, lecz 
i dojeżdża na letnie mieszkania w razie 
życzenia. — Ulica Twarda Nr 28, właściciel 
domu poinformuje, od godziny 9 do li1/,.— 
Tamże przysposabiają do gimnazjum żeńskich, 
i przyjmują’ się Panienki na mieszkanie.

 d—144-77— 3—3

Wyszły z druku i są do nabycia w Re­
dakcji Przeglądu Katolickiego i w znaczniej­
szych księgarniach

Kazania o dobrych uczynkach, 
miane w Kollegjacie Łowickiej, przez księdza 
Antoniego Chmielowskiego. — Cena 
ks- 1, z przesyłką pocztową rs. 1 Kop. 20.

d—16062—3—3.

w okolicy Willanowa, z gruntom ornym, 
ogrodami owocowemi, domem mieszkalnym 
i zabudowaniami gospodarczemi.—Wiadomość 
u optyka Feliksa Pika, przy ulicy Niecałej.

ni—6—16535-—

Podręczne, do krawiecczyzny damskiej. — 
'*iadomość up. Osowskie). Elektoralna Nr 20. 
____  i>—lt818— 1—3

MŁODA OSOBA
z porządnej lamii i, dobrze obeznana z domo- 
wem gospodarstwem, z powodu nieprzewi­
dzianych okoliczności, życzy objąć miejsce 
Sklepowej, lub też do osób wiekowych, dla 
wyręczenia w domowem gospodarstw,e. — 
Oferty proszę składać w Kiosku, róg Mar­
szałkowskiej i Alei Jerozolimskiej pod lit 
J. R. u—16788— 1—3

Poszukuje placu na cyrk 
około 6000 łokci, w środku miasta lub w blis­
kości—Wiadomość w Redakcji, proszę zo­
stawić i warnki kupna i dzierżawy, do 25 
Lipca r. b., pod adresem Z. i>—16558— 3—3

poszukuje miejsca 
przy browarze lub 
przy składzie 
lub listownie 
dystylator w

k—16619—2—3

Z upoważnienia Władzy Szkolnej

Uczeń Klasy Vl-tej 
Gimnazjum I-go, życzy udzielać korepetycje. 
Zielna Nr 15, mieszka n i a 2. n—lb758— 1— 1

na
po
mi .
blicżności. — Trojanowska.

I Jest do sprzedania w każdym czs.sie z wolnej
i ręki Possesja, składająca się z dwóch'do­

mów, jednego murowanego masiw, drugiego 
’ zaś w pruski mur w blizkości łazienek, 
} a z drugiej ' strony hotelu Warszawskiego/ 

Przestrzeń cała wynosząca z ogrodami i bu­
dynkami gospodarśkiemi łokci kwadratowych 
15,504, domy kompletnie umeblowane oiaż 
kuchnie angielskie dostatecznie zaopatrzone. 
Wiadomość u właścicielki M. Bogusławskiej 
tamże zamieszkałej. d1—2—16779—

Altanka
młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest 
przy ulicy Chłodnej , od Nr 5 domu, u stróża.

1)2-3—16665—

Angielce,
za kiika godzin zajęcia miesięcznie, ofiaruje 
się przyzwoity umeblowany lokal z innemi 
■dogodiiościami i z,dodatkiem wynagrodzenia. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7, mieszkania 
28, u p. Dąbrowskiej.

2-6 —16754—d

ze świeżym i zdrowym pokarmem, poszukuje 
miejsca w każdym czasie.—Wiadomość: uli­
ca Pawia Nr 58, u Marji Sołowiew.

ni—3—16810—

J*dna do maszyny Welera Wilson, druga do 
•’brabianda dziurek. — Ogrodowa Nr 18, inie- 
Ęgkanię stróż wskaże. d—16825— 1—3

umiejąca dobrze szyć na maszynie bieliznę. 
Może mieć i obiad. Robo(a stała. — Tamże 
potrzebne są Panienki do nauki na stałe, lub 
przychodnie. —Ulica Topiel Nr 12 lit. B,’ le- 
wa oficyna, 3 piętro. n—16600— 3—3

MW Człowiek, 
fnn.jącj cdobize języki: polski, ruski i niezu­
pełnie dobrze niemiecki, poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia w Warszawie lirb na pro­
wincji, oraz w Cesarstwie. Miody ów czło­
wiek utrzymuje matko staruszkę, i siostrę i 
udzielenie mu posady, zapobiegło by nędzy, 
jakiej doznaje obecnie rodzina jogo.—Wia­
domość uprasza się zostawić w Kantorze Ku­
riera Warszawskiego pod .lit. X. X.

, r.—16562—2 — 3

PoMne jest jomieszczenie
na przedmioty martwe z osobnego większego 
lub paru mniejszych składów, o ile’można 
w środku miasta "lub przy ulicach celniej­
szych.—Oferty: Nowy-Świat, Nr 19, 2-gie pię­
tro od frontu, do 10 rano Stróż wskaże.

d—16569— 2—3

? krawiecczyzny.—Tamże mogą znaleść po­
mieszczenie dwie Panny ze wszystkiem. — 
•adres: ulica Ordynacka Nr 3.
 b -16762— 1—3 M. Pilarska.

Pntrzebną jest do szycia bielizny na maszy- 
“le< jakoteż do obrabiania dziurek. — Ulica 
1 warda Nr 19,"mieszkania 11.
__ d— 15753— 1—1_____

ił
na gainuszek. —Ulica Bednarska Nr 4 nowy 
domu, mieszkania 28. d2—2—16620—

z ogrodem fruktowym i warzywnym, rozle­
głości mórg 5, we wsi Wielka-Wola, gmina 
Czyste, Nr 239.—Wiadomość na miejscu, bez 
pośrednictwa.p3 3—16608—

RESTAURACJA
Podwalu, Nr 26 nowy. Wydaje obiady 
kop. 25, z kawą i Legominą; a za bileta- 
po 22'/2 kop.—'Polecani się’łaskawej Pa­

ul-3—16791—

„Pralnia Najnowsza",
która przyjmuje koszule męzkie po kop. 12Vj, 
mankiety po kop. 4, a kołnierzyki pokop. 2%, 
zoslaję przeniesioną od dnia 15 lipca z No 
wegc-Światu Nr 53, na ulicę Piękną pod 
Nr 23, do Hrtelu "Grand Va’rsovie". , 

»—16704— 2—6

Potrzebna jest

SKLEPOWA
do handlu galanteryjno-niciarśkiego. Zgłosić 
się na miejscu: Niecała Nr 1 dom Itr. Kra- 
sińskiego.n2—3—167U7—

•’W’ dowa,
w średnim Wieku, za granicą wychowana, 
pragnie się umieścić z trzech-letnim synkiem, 
do dczfiru dzipci.. wyręczania Pani domu, 
1 t- P- zajęć. Wymagania będą bardzo skro­
mne, dla tego, że z dzieckiem. Ktoby z Sza­
nownych Państwa życzył sobie podobnej Oso­
by, upraszam o złożenie ■ adresu w Kiosku 
haskiego Ogrodu. d—16789— 1—3

Uzdatnione do krawiecczyzny.—Ulica Chmielna
— ^2, mieszkania 26 d—16799— 1—1

Nauczyciel
języka francuzkiego, życzy przyjąć paru 
uczniów na stancję, zapewniając wszelkie 
wygody, op!ekę i konwersację w języ­
kach: francuzkim i niemieckim.—Zgłaszać się 
można codziennie od. godz. 12 do 3. Ulica 
Złota Nr 3. mieszkania 11. p—16591— 2—3

MAGA2IN UBIORÓW MEZKICH
KAROLA SZLIS

Miodowa Nr 15.
Garderobę tegoroczną letnią sprzedaje Yi 

niżej cen zwyczajnych.—Olstalunki wykony­
wa szybko Krój obecnie zupełnie nowy, naj» 
wyżej wystudiowany,—każdą figurę'przed* 
stawi elegancko, zręcznie a wygodnie. 

. —2—6 —16750—v

jW^Warszawska Fabryka Pończoch i Trykotaży, odznaczona Medalami na Wystawie Muzeum. lyhór pODCZOCh białych 6-iO 
lutowych od 6-n mili. Skarpetek od 3 rs. tuzin. Kaftaniki. Halki. SuMi wełniane.—Skład ui. hr. Berga Nr 11.

Młoda Osoba
przybyła z prowincji, z’chlubną rekomenda­
cją, posiadająca języki: francuzki (z konwer­
sacją)^ niemiecki, oraz muzykę, życzy przyjąć, 
miejsce do wyręczania Pani nomu i t. p , tu 
w Warszawie ińb na wyjazd. Oferty proszę, 
składać w Redakcji Kurjera pod lit. Z. K.

d—16809— 1—2

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b.. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali po­

siedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. 1881 
d]a Warszawskiej straży ogniowej 20 kar (wózków dwukołowych) z hołoblami, do wywoże­
nia nieczystości z ulic niiasta, od rs. 60 za sztukę.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas- 
sie vadium w ilości rs. 120 i na "koszta ogłoszenia rs. 35.

Warunki są do .przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 
nie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 

stawy w roku 1881 dla Warszawskiej straży ogniowej 20 kar (wózków’ dwukołowych) 
z hołoblami do wywożenia nieczystości z ulic miasta, po cenie rs. N. N. za sztukę (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium, w ilości rs. 120 i na koszta ogłoszenia 
35, przy ninięszem załączam.

fctałe moje zamieszkanie w N N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

2—3 !. Podpisać wyraźnie imię i nazwisko; —16169—1>

Suma rs. 14,000
bez pośrednictwa, razem lub częściowo, jest 
do wypożyczenia na dom przy jednej z głó­
wniejszych uiic, na pierwszy numer lub po 
towarzystwie.—Smolna Nr 9, mieszk 6. od 10,drt 
12 i od 4 do 5 bez Świąt, n—16379— ?—?.

Do sprzedania bez pośrednictwa osób 3-ch ■

Majątek Ziemski, 
w powiecie Grójeckim, położony, rozległości 
włók 16, dobrej ziemi, z inwentarzami i za­
siewami. — Wiadomość u adwokata Oskarą. 
Schelera, Tłomackie Nr 5. i>l—3—16778 —

chrześcijanin, ładnie piszący, za wynagrodze­
niem. — Wiadomość w kantorze p.’ H.°Fried- 
jendera. Senatorska Nr 22. i>2—2 16663

Potrzebną jest zaraz

r. dobremi świadectwami, 
Dystylatora, Komisanta 
dystylarni, albo Śubjekta 
dek.—Wiadomość ustnie 
adresem: „Józef Landau, 
dom j u/

Potrzebne są zaraz dwie

do 9-tej wieczorem_____________________

^patentami!!
Potrzebne są dwie' Nauczycielki polki, 
oraz niemki, na wyjazd.-Niecala Nr8 gdzie 
kantor Dobrzańskiego. u-—Z—16b<0—

Suma Rs. 4,450,
lokowana w hipotece miejskiej, płatna d 12 
Lipca 1881 roku, jest do, odstąpienia-Wia­
domość w kantorze wekslu Karola Gęliekie- 
go, Krakowskie-Przedmieseie Nr39„

Gospodyni Wiejska
z dobremi świadectwami, potrzebna jest. 
Oferty proszę składać w Kiosku w Ogrodzie 1
Saskim pud lit. A. A. 3. t>—16821—'i—i ,

Mając powierzony do reperacji

Fortepian,
.. prawdziwym mojem zadowoleniem wywiązał 
się z zadania p. illmann. — Ulica Chmielna- 
Nr 48. Dla tego śmiem go sumiennie polecić 
szanownej publiczności. — K. Kossuth.

o—16377— 3—3

i OSO S' A
z wykształceniem, lat średnich, z gu.iernji 
zachodniej, poszukuje tu lub na wjjazd miej- 

! sca do towarzystwa i pomocy w zaiz.ądzie do­
mem, przv osobie lubiącej spoko.) i ciszę - 

I Twarda-Nr 18, mieszkania 13, od godz. o tej 
i do O-f-oi wieczorem »2—2 1667)

do apteki na prowincję. — Wiadomość: ulica 
Slkka Nr 3, mieszk. 11, między godziną 5-tą 
a 7-iną po południu u S. Czajkowskiego. 
____________________ n3—3—16406— 

Pewna osoba życzy , sobie wziąć

Proff. C'de Prechamps,
Długa 23 (Eldorado).

Paryżanka wykształcona życzy wyjechać na 
kika miesieey na wieś. i?2—3—16742—

Do kantoru agenturowo-komiśowe^o po­
trzebny jest ° ’ 1

do szycia bielizny na maszynie jest potrze­
bną.—Ulica Sienna Nr 35, mieszkania Nr 5. 
______________ i>2—3—16658—

Do miasta powiatowego, położonego przy 
drodze żelaznej, potrzebną jest

Bona Niemka,
mówiąca cokolwiek . pq polsku. — Bliższe 
szczegóły w magazynie obuwia Alfreda Rose, 
Chmielna Nr 28, w ofievnie prawej.
____  i‘>2—3^16653—_____  

I Przybył z prowincji na praktykę 

I Młody Człowiek, 
i kawaler, poszukuje miejsca zaraz w jakim 
! handlu, który pracował w tym zawodzie, 
! meże odbijać bileta i papier—Oferty pioszę. 

składać w kantorze Redakcji tegoż pisma, 
I pod literami J. W. »>2—16684

przeniesioną została z ulicy Chmielnej
Nr 8, na ulicę J



a

PRAWDZIWA AUGSBURGSKA

Do sprzedania z wolnej ręki

— 18132 —

i Potrzebna są zaraz!

Skład Materiałów Aptecznych

Potrzebnym jest zaraz

Do mającego sio budować kościoła w Zbu­
czynie /za Siedlcami, na trakcie szosowym 
Brzeskim wiorst 12), potrzeba jest

do sprzedania o 10 wiorst od rogatek Wol­
skich, składająca się z pałacyku murowane­
go o 12 pokojach, o 20 kroków od pałacyku 
jest kuchnia z pokoikiem, pralnia, spiżar­
nia, piwnica i góra. Tuż. za pałacykiem jest 
śliczny jark ze starych cienistych drzew 
złożony. Z lewej strony staw zarybiony o 4 
morgach przestrzeni i młynek o 2 gankach. 
Za stawem ogwd owocowy z oranżerią 5 mórg 
przestrzeni.— Wiadomość, ł ez pośrednictwa 
osób trzecich, u rządcy Pawłowskiego, ulica 
Krochmalna Nr 14." ' r>2—6—16616—

potrzebne są zaraz, zdatne .podręczne i do 
nauki, do krawiecczyzny damskiej. — Ulica 
Żabia Nr 7. o—16611— 2—6

Śmietankowe i Litewskie na pudy, sprzedaje 
po bardzo przystępnej cenie, skład „Grigoto- 
wicz i Rudnicki". ulica Senatorska Nr 25, oraz 
Koszyki •zagraniczne trzcinowe ręczne, do 
bielizny, dla piekarzy, do węgli i podrży.

®2-3-16624-

Potrzebnym jest zaraz

obeznany dokładnie z reparacją maszyn do 
szycia, przedewszystkiem systemu Mansfelda. 
Bliższa wiadomość w kiosku w ogrodzie Kra­
sińskim. d—16555— 2—3

Szuwaks Glicerynowy, 
z fabryki Bruncller & Comp., 

konserwujący obuwie i na ’ 
połysk i czarnośe lakieru, • 
tę zaletę, że nie brudzi suk..,., 
składu *R. B o m, ulica Nowosenatorska, 
wprost hotelu Rzymskiego i sprzedaje się 
w puszkach metalowych od kop. 5 i drewnia­
nych od kup. 4 za puszkę. — PP. Handlują­
cym odstępuje się stosowny rabat.

r>2—3—16547—

żne domowe sprzęty,, po cenie umiarkowa­
nej, przy ulicy Nowy-Świat, w domu dawniej 
Zamojskiego, wiadomość u stróża, zastnć mo­
żna ód 10 rano do 4 po południu*

" -16694- 2-a

do wypożyczenia na 1-szy numer po towarzy­
stwie. — Wiadomość: ulica Freta-Szeroka 
Nr 37, mieszkania 4, od godziny 2 do 6.

n2—3—16551—

Senatorska Nr 4671), nowy 18, 
naprzeciw kościoła S-go Antoniego, 

POLECA:

Uczeń Hassy 8-mej, 
mający upoważnienie od V ładzy naukowej, 
życzy udzielać lekcyj lub korrepetyeyj.—Ofer­
ty uprasza się składać w kantorze Redakcji 
tegoż pisma pod literami A. W. Z.r „3—3—36438—

na obrok dla koni, korzec 140 funtów po rs. 4 
sprzedaje skład „Grigotowicz i Rudnicki" 
Senatorska Nr 25. n2—3—16625— 41—0 _ 21142 _

do zwijania kwiatów i Uczennice do tychże. 
Ulica .Mylna Nr domu 7. r>2—6—16552—

do sprzedania na dogodnych warunkach, na 
Nowcj-Pradze, blizko foksalu Petersburskie­
go i fabryki p. Lilpopa. — Wiadomość: ulica 
Wilcza Nr 13, mieszkania Nr 61.

n2—3—16550—

uzdolnione do szycia bielizny na maszynie 
i podręczne, za dobrem wynagrodzeniem.—- 
W iadomość: uiica Marjańska domu Nr 2B, 
mieszkania Nr 16. d—16568— 2—3

ESSENCJA ŻYCIA
Doktora Kiesowa.

Środek przeciw cierpieniem żołądka, wątroby, oraz prezer­
watywa przeciw innym chorobom. Dostać można we wszystkich 
składach materjałćw aptecznych i aptekach. Składy Główne 
w Warszawie u Ludwika Spiess i Synsz drogistów i H. Nowo­
dworskiego, aptekarza. 45—50

• & Gomp., 
dający takowemu 
przy tern mający 

kień, nadszedł do

Z Hotelu Litewskiego!
RESTAURACJA.

Napoje, przekąski, po cenie jak wszędzie, 
obiady z trzech podań, kawy i legominy, po 
kop. 25; jednem słowem wszystko po cenach 
umiarkowanych, zatem polecam się łaskawej 
pamięci zna jomych i względom szanownej publi­
czności znów oot warzonym przezemnic zakładem.

Z poważaniem J. Smitkowski.
n—16615— 2-3

SKLEPOWA
z kaucją rs. 100, potrzebna jest do sprzeda­
ży pieczywa, w Filji Piekarni Lwowskiej, 
może się zgłosić na ulicę Śliską Nr 42, do 
zakładu Piekarni.—A. Fiszer."

n—16628— 2-3

Sprzedaje się

Garkuchnia.
przy ulicy; Żelaznej Nr 5 nowy, między Twar­
dą i Chmielną, wiadomość na miejscu.

u—16528— 3—3

SKŁAD WYRUBDW PLATEROWANYCH
BRACI HENNEBERC,

Krak.-Przedni. wprost kościoła S-tej Anny Nr 81,
DAWNIEJ na tejże ulicy, obok Saskiego hotelu, wprost ulicy Bednarski®)* 

d—12631—7-15

BREMER, 
posiadająca język Iraneuzki, niemiecki, mu­
zykę, oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
uczennico w swoim zakładzie, od 1 Czerwca 
r. b.—Ulica Podwal Nr 13. n—16602— 2—6

około półtora miljona. Przedsiębjercą, któryby 
się podjął wyrobu tej cegły wciągu lat dwóch, 
znajdzie na miejscu tylko plac i glinę odpo­
wiednią do wyrobu, o, dalszych warunkach 
powziąć możo wiadomość w Zbuczynie.— Ko­
mitet budowy prosi o pośpiech dla stanow­
czego ul o żenią się.u2 —3—16546—

APSUŁKI MATHEY-CAYLUS 1
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z esencyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cyami balsamiczucmi są zalecane przez lekarzy na cltoroby zastarzałe i nowopowstałe, 
białe uplaiey kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych..1' 

,,Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mąthey-Caylus móżliwem dla osób najmątlejszych i nie szkodzi w ni- 
czem żołądkowi."

(Gazeta, Szpitali Paryskich,)
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się pódrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis Clin et Gie i madal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Cliii et C-ie uiica Rassyna Nr. 14.—w W 
wie u Pp. A. F. Galie, Ludwika Śpiess, J. Mrozowskiego, K. Sierznutowskiego 
-/stów i w Aptece p. K. Lilpop

Eugenja P.
Do kilkoletniej praktyce mojej w pierwszo­

rzędnych magazynach, założyłem Pracownię 
Sukien i Okryć damskich: które przyjmuję 
do roboty i wykończam gustownie, podług 
najświeższych żurnali i po cenach przystę­
pnych'—Tamże potrzebne są Fanny podrę­
czne i do nauki—Świętojańska Nr 13, na 1 
piętrze, mieszkania Nr* 4. n—16594— 2—3

Miody Człowiek, 
któryby mógł pożyczyć rs. SCO, do interesu 
handlowego, może zarazem zająć miejsce dla 
siebie w tymże interesie.—Wiadomość w Cu­
kierni, Szpitalna róg Chmielnej.

p—16603— 2—3

potrzebny do Handlu Win J. Korneckiego,
Nowy-Świat Nr 40, pierwszeństwo mają 
z prowincji.___________d2—3—16541—

Potrzebną jest

Najlepsza oliwę prcwancką.
Ocet stołowy czerwony, do sałat, majonezów i ma ynat— buteha 

kop. 50.
Soki (syropy): malinowy, wiśniowy porzeczkowy, na butelki, 
t <h stołową, chemicznie czystą, w na’mielszym truEzku, śnieżnej 

białości, w tryginalnem angielskięm opakowaniu .funt kop. 20.
Krochmal Hollenderssi, | rawdziwy pszenny, w paczkach jedno- 

luntowyeh i ryżowy angielski.
Farbki do bielizny, w nailej szych gatunkach.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów, na funty i luty.
Olejek do wody Kolotistciej, (6 Jutów na garniec, najlepszego spi­

rytusu
Proszek Perski Dalmacki i Kaukazki.
Proszek do czyszczenia metali i przedmiotów lakiero­

wy cb.
Massa do zaprawiania posadzek, zwykła olejna i terpentynowa. 
Benzyna we llaszeczkach i na balony.
Oliwa do palenia i do maszyn.
Smarowidło belgijskie w baryłkach i puszkach, 
has ona, olejki i artykuły używane w gorzelnictwie. ma*e- 

r ały apteczne, przetwory chemiczne i Farby.
Atrament do znaczenia bielizny.
Pigułki niezawodne ćo wytępienia szeżurów i myszy 
Massa szwedzka o skór i kopyt Iw" “-'-i eh 
Tynktura r.a mole i pluskwy. 
Oliwa do maszyn do szycia. 
Vvodi Jaweiska do prańia.

Warszawskich i Zagranicznych w najświeższych fasonach.
Szafy, Kredensa, Biurka, Umywalki, Toalety i t. d., oraz Garnitury 

rypsem wełnianym, jedwabnym aksrmitem pokryte, sprzedaje bardzo tanio, po 
cenach dotąd niepraktykowanych.—Miodowa Nr IO, 1-sze piętro, n—2—6—14528—

Do sprzedania 
za bezcen: Przetorsztowanie, Lampa wisząca 
i Rolety. — Ulica Świętojerska Nr 17. mie­
szkania Nr 4. n3—3—16386—

Do sprzedania
G Ławek szkolnych, 

w dobrym stanic i skrzypią lipowa z trzema 
przegrodami, może służyć do sprzedaży mąki, 
wiaddmość na Szerokim-Dunaju Nr 9, u sto­
larza. p—16368— 3-3

bezżenny, z dobrą rekomendacją, dobrze i 
czytelnie pisząey, do pewnej posiadłości w Mo­
kotowie. — Bliższą wiadomość, udzieli p. Pi- 
głowski, Właściciel Sklepu materiałów pi­
śmiennych, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Świętokrzyzkiej. n—16395— 3—3

Poszukuje się 

GOBZELANEGO 
uzdolnionego, z dobrem! świadectwami i kau­
cją, do guberni Wołyńskiej. Kwalifikujący, 
się na taką posadę, zechce się zgłosić: w ho­
telu Saskim, w kantorze filji ibmtt handl. 
A. Makowski i S-ka. d—16394— 2—12

Człowiek Miody
znający obowiązujące u nas prawo i proce­
durę, który się zajmował kilka lat u pp. Adwo­
katów i Rejentów, w dowód czego może złożyć 
odpowiednie dowody, poszukuje odpowiednie­
go zajęcia.—Ulica Piekarska Nr 16; mieszka­
nia, 10. ~____________ d—16502—3—3______

Poszukuje się za kaucją rs. 100 lub mniej 
do handlu korzennego i towarów norym­
berskich

IFIŁodej Osoby,
obeznanej ze sprzedażą.—Ulica Żórawia Nr 25. 
____________________ r>3—3—16412—

Uczeń fclassy Ull-inej, 
gimnazjum 3-go, życzy przysposabiać do kiass 
oraz udzielać korrepetycje.—Łaskawe adresy 
uprasza zostawiać w kantorze Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego pod liter. W. X. Y.

n3—3—16392—

na Szmulowiżnie Nr 138, za Pragą. — Wia­
domość u Właścicielki na miejscu lub u 
Rządcy na Krzywem-Kole Nr 12.
____________________ n3—2—16581—_____

Jest do sprzedania elegancki 
DOM MUROWANY, 

z placem do murowania, w okolicy Marszał­
kowskiej. Bez pośrednictwa. — Wiadomość 
w kiosku: róg Nowego-Światu i alej Jerozo­
limskiej, od godz. 4—5 po południu.

d2—5—16492—

W WARSZAWIE
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FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH

Do sprzedania

1

I

W-csobowy, zupełnie nowy. — "W iadomość 
u szwaicera hotelu Europejskiego

„o 3 16a92-

i takowe polecn.
bS—0 — 15654—

5
dawniej A. VETTER & Comp., egzystująca od 1829 r. 

przysposobiła Obicia Papierowe najświeższych deseni i kolorów, w gatun- 
kach począwszy od najtańszych aż do wspaniałych, imitujące materje zlotem i sre­
brem przerabiane, a które na żądanie w kolorach podług materyj meblowych wykony­
wają się.—Ceny stałe nizkie, gdyż fabryka uorganizowaną została podług osta­

tnich wynalazków technicznych, przez co uniemożliwia wszelką konkurencję.
Rolety i Ceraty w wszelkich gatunkach. u-i0970-i4-o 

SKŁAD GŁÓWNY: 15. Krakowskie-Przedmieście 15

Korzystny Interest
Z powodu słabości zdrowia jest do odstą­

pienia Handel spożywczy,' w którym sie 
mieści: sprzedaż wędlin, pieczywa i towarów 
kolonialnych. Handel ten istnieje w miejscu 
od lat przeszło dwudziestu, w miejscu bardzo 
ludnem. lokal obszerny, komorne niedrogie. 
Kontrakt trzyletni.—Mający 500 rs. mogą 
traktować o kupno. — Wiadomość Browarna 
Nr 13, w sklepie.ni—1—16165

RESTAURACJA,
Marszałkowska, róg Jerozolimskiej.

Obiady po kop. 30 i 60, 
przyjmuje zamówienia na Śniadania i Kolacje, 
tak we własnym lokalu, jak i do Domów, 
zapewniając ceny umiarkowane.

p—16351— 4—6 B. Rapcowicz.

Jest do sprzedania 

Dubeltówka 
ł’E¥E?2kll’,7' rr’!y«orami, labryki Jachimka 
i rlES dobrze ułożony. — Widzieć można 
w Dystrybucji, Nowolipki Nr 10.

n2—2—16106

honoiti.-. y w Bruxclli 1875 r.

DO MIELENIA ZBOZA
nestora Powszechna 1878 r. — Medal zloty

Medale złote na Wystiwa.h: w Lyonie i Moskwie 1872 r.
C Medal za postęp w Wiedniu 1873 r. — Dyplom

Drukarnia 
Rządu Gubernjalnego 

w Łomży, 
przyjmuje wszelkie zamówienia wchodzące 
w zakres sztuki drukarskiej, potisda znaczny 
zapas druków’ dla zarządów akcyznych są­
dów gminnych, wójtów gmin, magistratów 
kass miejskich i bóżnicznych, które sprzeda­
ło po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
Książki drukuje w jeżykach: ruskim i 
polskim, po cenach bardzo nizkich, dotąd 
nigdzie niepraktykowanych. Papier na zamó­
wione roboty oddaje po cenach fabrycznych 
Obstalunki uskutecznia natychmiast i z wszel- 
ką akuratnością. 1'3—6—15593—

Wyprzedaż 
Obić Papierowych 

po cenach znacznie zniżonych, w składzie przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 21. t>4—6—15990—

Sery Owcze
w najlepszym gatunku 

otrzymał juz handel 

Braci Wróbel" Jest do sprzedania

Piesek pinezerek, 
tlały, z czarnemi uszkami, mający pięć mie­
sięcy.—Wiadomość u gospodarza domu, przy 
ulicy Łuckiej Nr 9. i>2—8—16ow—

składająca się z domu o szzściu pokojach, 
kuchni, piwnicy, zabudowań gospodarskich, 
z ogrodem traktowym i dwoma placami do 
budowli, może być zamienioną na dom w War­
szawie z dopłatą.—Wiadomość: ulica Podwal 
Nr 19, w kantorze Zajazdu Jezierskiego 
u Rządcy. i>2—2—16031—

W każdym czasie jest do sprzedania

KOLONJA
z placem pod budowle, narożna od dwóch 
ulic na przystępnych warunkach. Czyste Nr 8, 
naprzeciw składów kolei obwodowej i Wiedeń­
skiej. n3 4—J5992—

MŁYNY z mechanizmem osadzone na mocnych z żelaza lanego podporach
.wiAA*r W RUCH ZA POMOCĄ PRZENOŚNE, PAROWEJ MASZYNY Z KOTŁEM RURKOWATYMF ‘ O ZWROTNYM »‘ŁOMIEN;v ? KRArĄ RUCHOMĄ

Kiio^czedniejszy system opaht węgiel drzewu węgiel kamienny, torf,
J koks i t. p. jżyte mogą

młyny o jednej do dziesięciu par kamieni i więcej 
poruszasw rBzr.z bortzon+ałsą razuseśsą parową naszym; o zwrotnym rt.oMiBHiu 

Kamienie najlepszego gatunku z kopalni la Ferte-sous-Jouarre.

n 1 T)117 Specjalność Machin Parowych B A I) VI/ 
P ij rC ? / Herman Lachapelle Inżynier - Mechanik r u K I / | 81 £1 Moulet i Spółka Spadkobiercy. I fjH X £j 
1 11 r *44. Freubourg Poissonniere. 144.

Końwierzchewy
, dorożka mało używana,

zaprzęg na parę koni, do sprzedania- 
Iea Grzybowska Nr 67, u Jńpa 

d 3 —*"3—-• 16401

1 Bezzwłoczne a niebo- 
leśne wyleczenie się ra­
dykalne, w przeciągu 

___  kilku dni,za używaniem 
■ Pigułek i Pommady.— O baczyć monografię Bemon łioidet, dwudzieste wydanie 
jjtylen tom in-8«, cena 4 franki, w Paryżd, 113, ulica Lafayette.

Pianino, 
laurykT’Kralla i Zeidlera, oraz FORTEPIAN 
0 7-miti oktawach, z całym blatem, krótki, 
używany.—Senatorska Nr 6, u Foitepianisty. 

p3—3—16206—

SZESLONG
skórą kryty, do sprzedania za 30 Ks.—Ulica 
Wspólna Ńr 21, w oficynie, wprost bramy, 
2-gie piętro. n2—3—16626—

Potrzebne są na wieś
Służąca Młodsza i Gospodyni wiej­
ska, obiedwie z dobrem! świadectwami.— 
Wiadomość u P. Silberszlyka, ulica Wielka 
Nr 13 nowy.____________i>—16633— 2—3

Potrzebną jest suma 
2,000—2,800 Rs., 

na spłutę, na dom w Warszawie. — Wiado­
mość u Właściciela, Trębacka Nr 4-

p2—6-16548—

Stręczenie Sług,
Ulica Kapitulna Nr 3, mam jeszcze do umie­
szczenia Służbę tak inęzką jak i żeńsku, i to 
z dobremi świadectwami —P. Gniazdowski.

__________ n—16326— 2 -2
Jest do sprzedania

Obiady prywatne,
smacznie i zdrowo przyrządzane, mieć można 
przy ulicy Brackiej pod Nr 13, mieszk. 18. ł 
F u2—3—16385—

S. H. DĄBROWSKI
Kr 6, Krakow skie-Przedmieście Nr 6,

wprost kościoła Ś-go Krzyża.
Nabytą od kilkunastu miesięcy po ś. p. Antonim Morko Fabrykę Fortepianów’ znacznh powiększyłem i odtąd 

takową z całą sumiennością pod własną firmą prowadzić będę.
Usilnem mojem staraniem jest i będzie, aby jak najlepsze Fortepiany wykończać i nie wątpię też, że nowa ta 

fabryka krajowa uzyska w jak najkrótszym czasie u Szanownej Publiczności uznanie i wziętość.
F OBTEPIAISY czarne i palisandrowe IVEASYEJ FA15 IŁY KI, są. już na składzie.

d—14803—12—12

Jest do sprzedania w mieście Górze Kalwarj
3166

66294524
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Na Nowym-Świoeie róg Chmielnej

Zgubiony List
adresowany do p. Beni na Nowogródzką 
Nr 23, dla p. Transtnl. Kto o.lniepie tako­
wy pod wskazany adres otrzyma naarodę.

» —16769— 1 — 1

Rs. 50 Nagrody
kto wyśledzi złłdzieja, co wszedłszy balko­
nem, zabrał woreczek podróżny, w którym 
znajdowały się brylantowe kolczyki złocone, 
ze średnich rozet, w kształcie muszli; gotowką. 
pieniędzmi około rs 80; duży pęk kluczyków; 
różne listy i notatki i inne drobiazgi; przy- 
tem zabrano z pokoju suknię czarną tybeto­
wa, ubraną atłasem; lichtarz srebrny duży, 
rokoko z cyfrą K. B. i postument bronzowy 
ze szkłem, do biletów wizytowych. Uprasza 
sza się Panów Jubilerów, o zwrócenie uwagi 
i wrazie dostrzeżenia, danie znać Rządcy Ho­
rn u nad Wisłą, w Ł a z i e n k a c I: K u r t z a 
Nr 2624.____________ n—16816— 1—1

W Sobotę 10 Lipca r. b., między godziną 
10 i 11, na Placu Zamkowym, znaleziona 
została
Maki

z pewną kwotą pieniędzy. Takowa za udo­
wodnieniem i nagrodą znalazcy, człowiekowi 
biednemu i uczciwemu, prawemu właścicie­
lowi zwróconą będzie.—Wiadomość: Krako- 
wskie-Przedmieście Nr 81 nowy 448,9, u 
stróża________ ■_____ d—165?9— 3—3_____ _

Jl.o3ijo.ieuo H,efl3ypow

Zaklsd Słokrski
Jana Brzymulskiego przeniesiony został 
na ulicę Grzybowską pod ' Nr 39, gdzie 
w znacznie większym i dogodniejszym lokalu 
i zdolnych pracownikach, staraniem mojem 
będzie, aby szanownym moim kudmanom za- 
dosyć uczynić, tak w robotach meblowych, 
iakoteż i labrycznych, z czem polecam się 
łaskawym względom. — Jan Drzymulski.

Z powodu wyjazdu są do nabycia eleganckie 
prawie nieużywane

MEBLE,
<-«mże są do wypaięcia 2 Pokoje od fron­
tu. — Ulica Widok Nr 19, mieszkania 9.

i>2—2—16477—

Łóżka żelazne składane.’
Ofo’rom potrzebującym łóżka żelazne. ą.mie 

uważającym na dobry i trwały wyrób, naj­
taniej kupią w okolicy Grzybowa, gdyż'tXm 
nie przeniesie 8 kop. za funt, zaś tym co 
dążą za dobrym i trwałym wyrobem, znajdą 
takowy w następujących miejsc,ąch: S Wro- 
tnowski. Czysta wprost hotelu Europejsk.ego, 
.1. F. Skiba. Krak-Przedni, obok Krupeckie.- 
go: J. Strghmeyer. Senatorska, wprost Fra- 
gata. Br. Lesser, Rymarska, Dąbecki, Kle- 
ktoiałną; opok Ś-go Ducha, o—16078—3—6

Magazyn i Fabryka

pdfiada różne Meble nowe i używane, 
przyjmuje na zamian, stare kupuje. Obsta- 
lunki stolarskie i tapieerskie przyjmują się, 
za dobroć wykończenia poręcza.

Dli —12—13998—

Elektoralna Ar 19

o o
sa

5 o

Nowych i używanych, 
przy ulicy Nowy‘Świat Nr 37.

■ Zaopatrzony w znaczny wybór 
x! mebli skromnych i wykwintnych, *5 
.2 . dębowych, mahoniowych, crzecho- ® 
8 wych, czarnych, złoconych, ozda-
— łianych bronzami i ińkimstacją,
- oraz mebli do zwykłego użytku, 
2] mebli tapicerskich rożnych iaso- 
rt 11’ów. Przyjmuje obstalunki ftolar- 
g skie i tapieerskie, kupuje i zamie- 
0 rja małouży wane, wynajmu jei urza- „ 
U, dza cale mieszkania, po cenach p"

tanich, z któremi się poleca.
JAN OLSZTYŃSKI. 

—12 i.—13873 —

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

kompletna urządzenie, 
wykwintne, na 6 pokoi, oraz nowy Forte­
pian Bechsteina. — Ulica lir. Berga Nr 9, 
na 3-tn piętrze,c3—3—16315—

Kapelusze, Dolmany
i Sukienki dziecinne pozostałe z sezonu, 
spizedaie po znacznie zniżonych cenaeh Ma­
gazyn Daryzki, Królewska Nr 25.

ró—6— 16904—
Wyjątkowa sposobnośćDwa Obrazy 

freści religijne:, pędzla Piotra Lo Bruna, są 
do sprzedania.—Nowy-Świat Nr 28, u p. Fe­
liksa Szaiasa. Bliższa wiadomość od 3-ciej do 
5-tej. u—16397— 2—3

Do sprzedania 

para Łóżek 
orzechowych i dwie Szafy, cena przystępna. 
Ulica Wilcza Nr 12, u stolarza.

Dj—;;—16820 —
Z powodu wjazdu jest do sprzedaniaZ powodu wjazdu jest do sprzedania

w dobrym stanie,, może być użyty do pary 
koni, lub w pojedynkę; także ubranie całko­
wite na jednego konia. — Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej pod Nr 19, stróż wskaże.

r>3—3—16572 -

Jest do sprzedania w każdym czasie

używany, z urządzeniem na parę koni i na 
jednego! — Wiadomość przy ulicy Topiel 
Nr 8/2816.1, nl-3—167u —

'gfe. Zakład Tapicerski 
Czesława Trzaski, 

ulica Marszałkowska Nr 49, 
posiada znaczny dobór mebli wyściełanych, 
oraz materacy i t.-p, przyjmuje obstalunki 
na roboty tapieerskie (ceny umiarkowane), 
robota trwała; tamże Garnitur Mebli do sprze­
dania, mało uży w a n y.d3—3—16 413—

i Szeslong. — Ulica Chłodna Nr 23, mieszka­
nia Nr 19. d2—2—16725—

Są do sprzedania:
Dwa Slupy marmurowe za Rs. 70; 
Dwa Wazony alabastrowe za Rs. 30; 
Wazon marmurowy biały za Rs. 25.
Ulica Bielańska Nr 2, drugie piętro. Nr 13 

mieszkania. ol—3 —16797—

Obiad wspólny.
Zmuszony sam jeden dla względów higienicz­
nych prowadzić kuchnię w domu, posziikuie 
towarzysza do wspólnego stołu obiadowego, 
gdzie za tanie pieniądze zapewnia się dobrze 
przyrządzone obiady, smaczne i zdrowe.— 
Ulica Zgoda Nr 7, stróż wskaże.. 
____________________ nl-3—16771-

Biurko jesionowe, 
używane, na którem umieszczona jest szafka 
o szklanych drzwiczkach, służąca za bibijo- 

I tekę, jest do sprzedania przy ulicy Leszno 
j pod Nr 17, mieszkania Nr 43.

____________ . ul—1—16774—

Dwie Skrzynie
1 do sprzedania; jedna na 15 druga na 12 knr- 

cy węgla.—Ulica Mostowa Nr 3, w piekarni.
i _____ ______________ dI—3—16770—

Jest do sprzedania 
MT id o zbzr "W

. za cenę rs 7,560, szacunek cały wymagalny.
i Wiadomość: ulica Krucza Nr 12, u Biernac­

kiego, 1-sz.e piętro od irontu.
I ____________ rl—3—16831—

Za Rs. 110'
jest do sprzedania garnitur zloty z brylanci­
kami, jako to: Bransoleta, Brosza i Kolczyki 
Tamże są do sprzedania Pierścionki, Kolczy­
ki i inna biżuteria. — Ulica Stare-Miasto 
Nr 25, mieszkania 5. i>l—3—16763—

Cegielnia Ząbkowska ma w swym Składzie 
na Pradze, na stacji drogi żelaznej Peters­
burskiej wielki zapas Cegły dętej i pełnej, 
którą sprzedaje po cenie znacznie zniżonej. 
____________________ nl—3—16773—_____  

Poleca się łaskawym względom Szanownej
Publiczności nowo-otworzona

FABRYKA i SKLEP
| Bandarzy, Narzędzi chirurgicznych i innych 
j stalowych, ostrych

F. Balukiewicza,
przy ulicy Bielańskie', hotel Paryzki Nr 60 la.

Wszelkie przeclmiota i reperacjo 
pod zaręczeniem. ul—6—16775 —

Poiiturowatiia, czyli odnawiania 

) Fortepianów, Mebli, 
reperacji takowych i robienia nowych, podej- 

I inuje się wykwalifikowany Stolarz, które 
[ choćby najwięcej zużyto doprowadza prawie 
| do zupełnej nowości, przy ulicy Łuckiej 

Nr 2B, na dole, od frontu. — Tamże jest po­
trzebna pożycka rs. 30, na pewną gwarancję 
i procent. u—16781— 1—3_____

TNa Bielanach 
sprzedają się Utensylja i Meble Restauracyj­
ne, jakoto: Bilard, Buleta, Obrazy, Lustra, 
Stoły i Krzesła, wszystko za pól ceny war- 

1 tości,—wyprzedaż trwać będzie przez dni trzy: 
i to jest 15. 16 i 17 b, ni. n2—2—16648—

do sprzedania: wyściełane 6 Krzeseł, 2 Fo­
tele. Stół i Komoda. — Wiadomość-Nowy- 
Świat Nr 49. stróż wskaże. r>2—3—16710—

Są do sprzedania

Prysznic, 
szeslong. stół ozdobny, komoda i szafa. Kra- 
kowskie-Przedmieście 38.na 2piętrze od frontu.. 

3—3 —16418—u
Ukończywszy założenie ogrodu 

u p. Junga, poleca sic Szanownej 
Publiczności do urządzenia par 
ków. ogrbdów i ośrodków, 
do zakładania. szkótCH, drzew’ 
i roślin jagodowych. jak .ró­
wnież do plantom ntiia drzew 
owocowych rozpinanych i 
formowanych na sposób 
francuski,.niemniej także do urzą­
dzenia ogrodów w stylu angiel­
skim, tak niodnvm obecnie.

FRYDERYK KOEGHLER.
Aleja Jerozolimska Nr 47, 1-szc piętro; 

_________ __________ d4—10—16321-- 
Jest do sprzedenia

lat 6, za Rs. 193. — Wiadomość u p Kiry- 
łów, ulica Ogród Róż Nr 4, za Doliną Szwaj- 
earską._______________ d2 —3—16606—

Akuszerka M. F.
Przyjmuje Osoby spodziewające się słabości, 
za umiarkowaną cenę, gdzie chora Znajdzie 
troskliwą opiekę. — ttarc-Miasto Nr 21, dru- 
gie piętro, od Irontu. c—15986— 4—0

W Mokotowie, jest jeszcze

, kilka Lokali
do najęcia, miedzy innenti 4 pokoje pojedyń- 
ezc w domu szwajcarskim po rs. 25. iniorma- 
cja_w Willi Mokotów. 3—3 —16417—

POKÓJ” 
do wynajęcia zaraz dla kobiety. — Ulica 
Swiętojerska Nr 22, w oficynie na 2-tn pię­
trze, stróż, wskaże. i>3—3—16396—

Potrzebny jest od 22 do 30 Września r.
WMiL 

złożony z 10-cjij dobrze umeblowanych pokoi, 
z dwoma dużemi salonami i obszerną kuchnią, 
na obchód waęelny (bez tańców). Zapewnia 
się staranną ochronę lokalu. — Wiadomośś 
u p. Dra Podowskiego, ulica Książęca Nr 2, 
lub listownie z oznaczeniem warunków.— 
Podczaski w Katnockiej Woli przez Piotrków. 
____________________ i>2—3—16467— 

W każdrm czagin ćo wynaręeia

POKÓJ
z przedpokojom i meblami, a mogą być d-va 
Pokoje z oildziejńem wejściem- — Ulica Ale* 
ksandrja Nr 14, mieszkania 23.

I ■____________________ 1.3-3-16299-____

SKLEPIK
do sprze.iania. róg Pańskiej i Żelaznej, Nr 17, 

I sklepik od uliey Pańskiej- n1—1 —16757—

Do sprzedania, z braku miejsca 

Magiel Wiedeński. 
Ulica Łucka Nr 11. t>1—Ł —16796—

Sklep Wiktuałów
od kilkunastu lat egzystujący, jest do odstą­
pienia w każdym czasie. — Ulica Ogrodowa. 
Nr 17 nowy. nl—2—16798—

Z przyczyny słabości właściciela jest do 
odstąpienia każdego czasu

galanteryjny z towarem i calem urządzeniem, 
A iadomośu w sklepie W. Szulca, ulica Mar­
szałkowska, Nr 65 nowy. nl—3—16776—

Z powodu nagłego wyjazdu

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia na bardzo korzystnych wa­
runkach.—Ulica Pańska Nr 17 ńowr.

ul— 3—16806—

li O fi* A JL
składający się z 3-ch pokoi, przedpokoju i 
kuchni, przy ulicy Bielańskiej Ńr 6. na 1-m 
piotrze od frontu, dogodny na kantor lub 
magazyn, jest do wynajęcia zaraz. — Wia­
domość iv tymże domu w lokalu Nr 10, lub 
u Rządcy.____________u3—3—16436—

Pokoje dwa”
bez mebli, także z meblami, do najęcia przy 
ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 35 i rogu Marszał­
kowskiej, mieszkania Nr 18.

i.2 -3—16632—
Z powodu wyjazdu do odstąpienia na rok 

od 1-go Lipca r. b.

Mieszkanie, 
świeżo odnowione, suche i ciepło, na 1-m 
piętrze, złożone z 4-eh pokojów, przedpokoju, 
kuchni i wszelkich dogodności. — Ulica Żóra­
win, Nr 8, mieszkania 2. n2—5—16574—

OCHŁODZENIE.
4 pokoje, przedpokoi i Kuchnia, z meblami 

i kompletnem urządzeniem, do wynajęcia 
każdego czasu, przy ulicy Dzielnej 
Nr l.t lit. a. — Wiadomość u właściciela
domu.

Sklepik Wiktuałów
z powodu zmiany interesów jest do odstąpie­
nia w każdym czasie. — Ulica Bracka Nr 6. 

nl—3-16829—

obszerny, z oknem wystawowem. z dużym 
pokojem, przedpokojom, kuchnią i piwnicą, 
w dobrym punkcie, z iirządzmlcm lub luz 
takowego, jest do odstąpienia w każdym cza­
sie. — Wiadomość: ulica Chmielna Nr 33, 
w Magazynie Rozmaitości, i 6—6—15989—

Przy ulicy Wielkiej pod Nrem 13, są do 
wynaj'ecia zaraz

Sklepik z Pokojem, 
Pokój z knebnią. Sala i Pokój. — Wiadomość 
na miejscu u Rządcy. r>—16824— 1—3 

Skradziono Zegarek 
srebrny, kryty, o 22 kamieniach, Nr 74.8-6, 
w Saskim Ogrodzie, we Wtorek wieczorem. 
Za wykrycie kradzieży rs. 3. — Krakowskie- 
Przedmiescie Nr 12, d> Krawca Majewskiego, 

n —16747— 1—1

z meblami, dla pojedyńczej osoby (mężczyzny) 
zaraz do wynajęcia przy familji.—Hotel Sa- 
ski Nr 12(),____________:>3—3—16585—

Do wynajęcia od każdego czasu 
RÓŻNE LOKALE: 

po 4, 3, 2 i 1 Pokoje z przedpokojami i 
kuchniami, wodociągiem, zlewem, w nowowy- 
budowanym domu.—Wiadomość: Chmielna 
Nr 60, rano do 11, po j.oludniu od 4 do 7. 

_____________ p—16768— 1—4_____

Letnie Mieszkanie "W 
w Grodzisku, 

zaraz do wynajęcia. Domek elegancki o 5 
pokojach, kuchnie 2 dla służby, ogród owo­
cowy i warzywny. Mieszkający, darmo dla 
siebie Warzywo i Kartofle może używać. 
Cena przez łato 120 rs. — Wiadomość 
w Dystrybucji Nr 33, ulica Elektoralna. 
_____________ nl—3—16783 —

Są do wynajęcia od św. Michała

Stajnie i Wozownie, 
mogą być użyte na fabrykę, przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr 6. i.l—3—16772—

Jest do wynajęcia

za Rs. 300 rocznie, z urządzeniem, przy ulicy 
Miodowej; bliższa wiadomość pod Nr 2, Sena­
torska. w owocarni cl—4—16780—

W Drukarni Kuriera W ar szau-skiegO'—tląc Teatralny Nr 473 (nowy 5),

^


